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Rzgd 1 oykształcenie Kobiet. 


W ministerstwie oświaty w Wiedniu obrado- 
wała przez dwa dni, a mianowicie przedwczoraj 
i wczoraj, ankieta w sprawie wyższego wykształ- 
cenia dziewcząt i wyższych szkół żeńskich. Do 
ankiety powołało ministerstwo 42 rzeczoznawców, 
pomiedzy nimi 16 kobiet, Dla oryentacyi przed- 
łożył rząd członkom ankiety sprawozdania i o- 
rzeczenia krajowych Rad szkolnych i uniwersy- 
teckich wydziałów filozoficznych. Przedmiotem 
sbrad były następujące pytania: 

O ile pożądana jest zmiana w wyższem szkol- 
nictwie żeńskiem, a specyalnie w organizacyi 
liceów żeńskich? 

Czy wystarczające jest obecne wykształ- 
cenie nauczycielek liceów, czy też na- 
leży od nich żędać takiego samego stopnia wy- 
kształcenia, jak od kandydatów nauczycielskich 
dla szkól średnich ? 

Czy należy zreformować i w jaki sposób za- 
res uprawnień liceów, zwłaszcza ze wzęlę- 

. du na wielki napływ absolwentek liceów żeń- 
skich do uniwersytetów? 
” Obrady zagaił minister oświaty hr. Stiirgkh 
następującemi wywodami: "7 

W ostatniem dziesięcioleciu zgromadzono róż- 
nolite doświadczenia co do planu naukowego, 
używania żeńskich sił nauczycielskich, a zwła- 
szcza co do fachowego wykształcenia przygoto- 
wawczego absolwontek liceów do studyów uni- 
wersyteckich. Należy natychmiast zaznaczyć, że 
szkoły te mają na celu w pierwszym rzędzie 
dać ogólne wykształcenie, odpowiadające właści- 
wościom kobiet, w drugim zaś dopiero rzędzie 
wykształcenie zawodowe. 

Co do pierwszego zadania, to podnieść należy 
z pewnym spokojem, że urzędowe sprawozdania 
o rezultatach ogólnego wykształcenia brzmią na 
ogół pomyślnie. Co się tyczy przygotowania do 
wykształcenia zawodowego, to nałeży odróżnić 
zawody, które natychmiast po ukończeniu nauki 
w licenm są dostępne, od zawodów, które po- 
średnio są dostępne przez dalszą naukę. Chodzi 
tutaj głównie o przystęp kobiet do nniwersy- 
tetów. 
` Otóż w ciągu lat okazały się pod tym wzglę- 
dem braki dotkliwe. Chociaż rozporządzenie, do 
prowizorycznego statutu dołączone, wyraźnie 
zaznaczą, że licea żeńskie pod względem dal- 
szego zajmowania się nauką dają podstawę tylko 
do kilku przedmiotów, dla innych zaś przedmio- 
tów „musi być nanka uzupełniona przez kursa 
fachowe, to jednak w tym kierunku oczeki- 
wania zawiodły, Takich kursów licea bądź nie 
mie urządzały, gdzie zaś one powstały, wkrótce 
„okazały brak sił żywotnych. 
> Absoiwentki liceów wstępowały do uniwersy- 
tetów, z powodu wymaganego ukończenia 18 
roku życia po jednorocznej a nawet dwuletniej 
iprzerwie, R więc w czasie, gdy zakres ich wie- 
„dzy skutkiem przerwy zwykle zmniejszał 
616, a nawet prawie zupełnie znikał Należy 

„ło tego dodać fakt, że liczba nadzwyczajnych 
słuchaczek na uniwersytetach, wbrew zamiarom 
władz szkolnych, ciągle się zwiększała 
i taki stan rzeczy nie może trwać nadal. "Ten 
wzgląd przedewszystikiem wymaga ref ormy 
zakresu uprawnień, przysługujących li- 
ceom. | 

Na podstawie wniosków, które rządowi z wła- 
anej inicyatywy przedłożyły uniwersytety, zwró- 
cile się ministerstwo do krajowych Rad szkol- 
nych o fachowe orzeczenia i wnioski, które też 
zostały przedłożone ministerstwu Obok tego ze 
strony stowarzyszeń i osób prywatnych wpłynęły 
podania, domagające się częściowo głębokich 


WŁADYSŁAW WALESZEWSKI. 
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, Ukochana przypominała ukochanemu, że tę- 
skuota wżarła się w serce wygnańca i niedo- 
łężnym starcem go uczyniła, bo pojechał, aby 
pokutować, a do pokuty nie dano mu sposobno. 
Sci. Zamiast kopalni, gdzie chciał wyrączać 
zgrzybiałych I w Nadziei utwierdzać młodzież 
przeznaczono mu pustynię bezludną na mieszka- 
nie... Miał na tysiące wiorst dokoła tylko kilku 
towarzyszów, którym nie mógł pomagać, bo po- 
mocy nie potrzebowali. Młodzi, silni, rozmiło- 
wani w połowunin, zostawiali go samotnego na 
kilka tygodni, a ozasom na kilka miesięcy. 

Z początku Opaliński chodził z nimi wszę: 
dzie, lecz wkrótce tak z sił opadł, że musiał 
pozostawać w chacie, chociaż namawiali go i 
ciągnęli z sobą, nie wiedząc, czy jeszcze tu 
wrócą. 

T nie wrócili... 

samotnik długo się ludzi}, w końca musiał 
uwierzyć, że albo wykonali dawno obmyślaną 
ucieczkę, albo stali sią ofinrą napadu włóczęgów 
lub zwierząt, Pozostał sam jeden na niezmierzo- 
ne) pustyni, w grobowej ciszy, przerywanej 
tylko szalejącemi wichrami i wyciem, co szło 
do niego od lasów nieprzebytych, 

Ukochana przypominała ukochanemu, że pan 
Jan poanał ojca w ostatnim roka jego życia, 
kicdy drogą matkę straciła. Ojciec tej straty 
uć mie odcznł, nie rozumiał, 

„Przyjechałoś do stryja na dni kilka, a zo- 
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zmian w organizacyi wyższych szkół żenskich. 
Na tej podstawie ma tedy ankieta obradować 
nad wymienionemi pytaniami. 

-7 Oto mowa programowa ministra oświaty. Wy- 
nika z niej przedewszystkiem, że administracya 
szkolna niema na razie zamiarn spełnić zupeł- 
nie pominiętego przez siebie zadania, polegają- 
cego na zakładaniu państwowych szkół 
żeńskich. 

Rząd państwowy nie utrzymuje 
wcale szkół dla kobiet i z wyjątkiem 
seminaryow nauczycielskich żeńskich, w bardzo 
małej istniejących liczbie i nędznie udotowa- 
nych, żadnych innych szkół żeńskich 
nie zakłada. Otacza jedynie opieką miejskie, 
krajowe i prywatne szkoły żeńskie, darząc je 
programami i statatami, 

Sądziliśmy w pierwszej chwili, że zwołana 
obecnie ankieta ministeryalna będzie wstępem 
do akcyi rządowej na polu wykształcenia ko- 
biet w tem rozumieniu, że rząd przystąpi do 
zakładania średnich i wyższych szkół pań- 
stwowych żeńskich. Niestety pan minister 
Stuergkh, reformujący z gorączkowym pospiechem 
szkoły średnia bez naruszania ich ducha i prze- 
starzałej organizacyi, ma widocznie zamiar prze- 
kształcić licea żeńskie, cierpiące przedewszyst- 
kiem na wadliwą organizacyę, brak uprawnień 
i drożyznę nauki, bo są to prawie wyłącznie 
zakłady prywatne, pobierające oczywiście 
dość wysokie opiaty od uczenie. 

Państwowa administracya szkolna okazuje się 
jedynie hojną w wydawaniu szabłonowych roz- 
porządzeń i planów nauki w szkołach żeńskich, 
utrzymywanych cudzym kosztem, bo 
ona sama na szkoły żeńskie funduszów łożyć 
nie chce, lub, w najlepszym razie, zadowalnia 
się skromnem ich subwencyonowaniem. I nie 
tylko że utrzymywać tych szkół nie chce, ale 
nie daje im uprawnień, lub uprawnień tych 
skąpi, przepisując gminom i prywatnym insty- 
tucyom lub właścicielom, jak i czego uczyć 
mają za swoje pieniądze. Niechbyśmy przynaj- 
mniej, wzamian za finansowe oliary, mieli wol- 
ność nauczania, — ale my i tego nie mamy, bo 
od zastosowania się do normalnych planów ogól- 
no-państwowych, zależy nadanie szkołom żeń- 
skim prawa publiczności, a więc uzyskanie mar- 
nych lub nienchwytnych nieraz uprawnień dla 
absolwentek tych szkół. 

Jeżeliby można mieć nadzieję, że iłukta wiel- 
kiej polityki poselskiej i rządowej w Wiedniu 
uspokoją się kiedyś, to wezwaćby należało po- 
słów. aby zmusili wreszcie administracyę szkol- 
ną do zajęcia się na seryo wykształceniem ko- 
biecem, dotąd przed finanse państwa znpelnie 
pominiętem. Układanie bowiem dobrych progra- 
mów i statutów dla szkół żeńskich jest rzeczą 
ważną, ale staje się kwestyą bezprzedmiotową, 
gdy się szkół nie funduje, gdy się nie ma 
pewności, czy znajdą się fundusze na zakłada- 
nie tych szkół, które planami naukowemi wspa- 
niałomyślnie się obdarza. 


Nowe zawikłamia. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 11 stycznia. 

Sprawa powołania hr. -Franciszka Thun a 
na namiestnika w Pradze wywołała, szczególnie 
w obozie niemieckim, wielkie zamięsza- 
nie. Niemcy obawiają się, że hr. Than chce 
się przez Pragę dostać ponownie na stanowisko 
prezydenta ministrów. 

Jak wiadomo, Niemcy zwalczali przez 2 lata 
hr. Thuna, który nastąpił po Badenim. Z tego 


a= 


też powodu Niemey obawiają się teraz powrotu 
hr. Thana. 

Pos. Chiari daje temu wyraz w artykule, 
zamieszczonym w „N. Fr. Presse", w którym 
twierdzi, że hr. Thun, jako namiestnik, nie mógłby 
prowadzić polityki po tej samej linii, po której 
kroczy bar. Bienerth. Hr. Thun jest zbyt wielką 
indywidualnością polityczną, aby miał się Sto- 
sować do wskazówek politycznych, pochodzących 
od ministrów. Hr. Thun chce sobie widocznie 
stworzyć w Czechach fundament dla swojego 
nowego gabinetn. 

Wczoraj miał hr. Thun długą sonferencję z 
Bienertuem. Jegv pewołanie na namie- 
stnika Czech jest, jak się zdaje, po- 
stanowione. Czy opozycya stronnictw nie- 
mieckich zdoła to postanowienie zmienić, wy- 
daje się wątpiiwem. Z kót niemieckich, 
zwłaszcza w Czechach, donoszą dzienniki tutej- 
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Nie da sie zaprzeczyć, że wnioskodawcy, 
wcielając Oświęcim do wiejskiego okregu 
wyborczego nr 36, wyrządzili miastn naszemu 
burdzo wielką krzywdę. Oświęcim, miasto leżą- 
ce na granicy i już z powodu swego położenia 
mające naturalne warunki rozwoju, złożyło w 
ostatnich czasach dowody, że przyrodzone te 
warunki pragnie istoinie z pożytkiem dla sie- 
bie i dla kraju wyzyskać. Istnieją tu liczne fa- 
bryki i przedsiębiorstwa, dobrze prosperujące, 
a w szczególności wytworzyły się tataj stosunki 
handlowe znakomicie rozwinięte; przemysł ma 
jednak pod bokiem naturalnego wroga, który 
prowadząc brudną, a nie przebierającą w środ- 
kach konkurencyę. wyzyskuje, jako najbliższy 
sąsiad, wszystkie dodatnie strony naszego po- 
granicza. Z natury rzeczy potrzebuje tedy mia- 
sto, dźwigające się z długiego uśpienia, inten- 
zywnej opieki ze strony posłów tak sejmowych, 


sze, że przez powołanie hr. Thana na namie-,jak parlamentarnych, którzyby energicznem: po- 
stnika w Pradze cbawiają się przywrócenia. pieraniem wszelakich interesów miejskich szli 


starego żelaznego pierścienia w Ra- 
dzie państwa i powrotu hr. Thnna do 
rządów w państwie. 

Wczoraj wieczorem wygłosę pos. Chiari 
na zgromadzeniu publicznem mowę 0 sytuacyi 
politycznej, w której podniósł, że powołanie hr. 


reprezentancyi miasta we wszystkich sprawach 
na rękę. A takich spraw ma miasto Oświęcim 
bardzo wiele. 

Jak już wspomnianc, spoczywają interesy 
miasta w rękach posłów włościańskich, 
wybranych z kuryi wiejskiej, którzy w pierw- 


Thuna na namiestnika Czech wywołałoby je-|szej linii mają zobowiązania dla wyborców, od 


szcza większe niezadowolenie w stronnictwach | których otrzymali mandaty. 


niemieckich i tak już niezadowolonych 
ze składu obecnego gabinetu. 

Pos. Chiari sądz' że gabinet, w obecnym 
swoim składzie, jest wyrazem przesunięcia po- 
lityki wewnętrznej na prawo, i nie może so- 
bie wyobrazić w jaki sposób utworzy 
się większość parlamentarną. 

Dawna większość nie zdaje się 
być pewną. Oprócz niepewnego stanowiska 
Związku niemieckiego — sądzi poseł Chiari,|-— że 


Dalecy od krytyki działalności posłów, zastę- 
pujących okręg wyborczy Nr, 36, musimy wsza- 
kże zaznaczyć, że interesa miasta i gmin wiej- 
skich są w wielu wypadkach rozbieżne, a w wie- 
lu sprawach nie mają wprost żadnych punktów 
stycznych. To też Oświęcim pozostaje z natary 


[rzeczy prawie bez Żadnej opieki w parlamencie, 


a, co za tem idzie, najżywotuiejsze sprawy mia- 
sta są na szwank narażone 1 zamiast postępn 
musi się miasto w swym rozwoju cofać. Spra- 


także stanowisko Koła polskiego nie jest|wa budowy oworca kolejowego i sprawa budo- 
pewnem, mimo, że jeden członek Koła zasia-|wy nowego mostu na Sole są żywym i wido- 


da w gabinecie, 
„Vaterland”* 


cznym dowodem, że w tym kierunku gmina 


polemizuje dzis z wywodami' Oświęcim nie ma wydatnego poparcia dla tych 


Niemców w Sprawie hr. Uhuna. Jest absurdem — |spraw, ani w Sejmie ani w parlamencie 


pisze ten dziennik — przypuszczać, że hr. Thun 
chce się przez namiestnictwo praskia dostać na 
stanowisko prezydenta ministrów. Gdyby hr. 


Wnioskodawcy, którzy spowodowali wcielenie 
Oświęcunia do wiejskiego ckręgn wyborczego, 
mieli zasadniczo najrzetelniejsze zamiary, oba- 


Thun tego chciał, to ma inne przed sobą dro-|wiając się w owych czasach, może i słusznie, 


gi. Znając hr. Thuaa — pisze „Vaterland* — 
wiemy, że nikt go mie potrafi odwieść od raz 
powziętego zamiaru. 

„Reichspost, omawiając wiadomość, że hr. 
Thun żąda dla siebie, jako namiestnika w Pra- 
dze, pełnomocnictw ministra, przyzna- 
je, że żądania te pozostają w sprzeczności 
z konstytucyą. 

Hr. Thun miałby, jako „homo regius* pójść 
do Czech z nadzwyczajną misyą przeprowadza- 
nia ugody. Ze względu na ważność tej misył 
musimy się z tem „novum“ sprzecznem z kon- 
stytucyą, pogodzić. Zresztą konstytucya da- 
je w tym kiernaku cesarzowi zupełną swo: 
bodę. : 

„Deutsch -bóhm Coresp.* zapowiada najo- 
strzejszą opozycyę przeciw zamianowaniau 
hr. Thuna rodzajem wicekróla dla Czech, 
albo ministrem dla Czech z siedzibą w 
Pradze. 


(ówięcm i ustawa wyborcza do parlamentu. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Oświęcim, 11 stycznia. 
Możliwość rozwiązania Rady państwa daje 
naszemn miastu powód do poruszenia aktualnej 
kwestyi przyszłych wyborów do parlamentu. 


stałeś rok cały i byłeś ze mną ciągle przy ojca 
i rozpądzałeś czytaniem poetów i opowiadaniem 
o świocie moje smutki, dałeś mi wówczas 
kwiat piękny — świeżą różę, którą z roz- 
kosznem drżeniem na swej piersi ukryłam. Od- 
gadłam, żeś mnie pokochał, a i ja pokochałam 
cię za twoją dobroć, za ten nowy dla mnie 
świat miłości, w który mnie wprowadziłeś, zaś... 
nie wiem już za co, ale pokochałam cię całą 
duszą, nie pytając się o to, co się z moją mi- 
łością stanie... 

„Broniłam się od nadziei, że może * kiedyś 
uazwę się twoją, zgodziłam się w duchu na po 
zostanie przy ojcu do końca jego życia, a gdy- 
byś nas chciał opuścić, nie wstrzymywałabym 
cię wcale... 

„Zostałam sierotą, byłam zwolniona z opieki 
nad nieszczęśliwym ojcem, ale wiązała mnie z 
um przysięga, że obowiązek pokuty, której on 
uie mógł spełnić, ja przyjmuję jako spadek ro- 
dzinny, a pokutą miało być poświęcenie się 
służbie Bożej w klasztorze, albo służbie na po- 
la walki przy rannych i zabitych“. 

Ukochana przypominała nkochanemu, że Opa- 
liński miewał chwile na pół przytomne; w je- 
dnej z nich prosił, aby przesunęła go z fotelem 
przed portret pradziadowski, którego wybrał za 
Świadka przykięgi. sd "1 

„Cisza była w ogromnej: Sali, strzeżonej od 
światła dziennego ciemnemi zasłonami u okien, 
cisza straszna nawci u mots, przyzwyczajonej 
do przopędzania dni całych bez głosn luda- 
kiego". i : 

Helena, nie nie słysząc, milczeniem na wszyst- 
ko się zgadzała, lecz Opaliński słuchał z po- 
chyloną pokutniczo głową, z rękoma skiayża- 
wanemi na piersiach, bo mu się zdawało, że 
pradziad przemawia do niego i żąda zadość- 
nozynienia.. 


KZ O TZ CE ZZOZ 
r a O EZ Z m 


Ukochana przypominała ukochanemu, że gdy 
została sierotą, wyznał jej swą miłość, a ona 
oprzeć się jej nie umiała; poszła za nim, bo 
ją przekonywał, ona zaś pragnęła dać się pize- 
konać, że przysięga jej nieważna, że spełniła obo- 
wiązek dobrej córki względem ojca, który prze- 
cież nie mógł od niej żądać, aby czekała w 
osamotnieniu chwili, kiedy anioł mściciel powo- 
ła ją na pole walki do zmarłych i rannych... 

Oddała ukochanemu serce, ale utaiła przed 
nim przepowiednię, która gdyby się spełniła, 
byłaby klątwą dła ich dzieci.. Nie miała odwa- 
gi powiedzieć wszystkiego, zranić złowrogą 
przepowiednią tego, który ją tak ukochał, oto: 
czył ramieniem opiekuńczem, uratował z topieli 
zwątpienia, a może i samobójczej rozpaczy... 

„Myślałam, że może nigdy nie zasłużę na 
szczęście matki, «więc i tajemnica przestanie 
być dla nas grożna, ale teraz, czując w łonie 
swojem uowe życie, prawdę powiedzieć muszę — 
dzieciom naszym grozi nieszczęście straszne, 
okropne. 

„Ojciec mój, sięgając slępioną pamięcią do 
ktonik rodzinnych, wymienił jednego ze swych 
przodków, którego dzieci przychodziły na Świat 
kalekami — była to kara za jukąś zbrodnię nie 
odpokułowaną: „i twoi synowie ; będą slepi, 
a córki niemowy, jeżeli nie zdejmiesz winy 
z sumienia mojego... Slepi i niemowy* — powta 
rzał ojciec coraz ciszej i ręke moja drżacą przy- 
trzymywał silnie"... 


List ciągnął się dalej, ale pan Jan nie miał 
już odwagi czytać go do końca. 

Zmuszał sią do spokoju, opanowywał myśli, 
które mu się piątały ze złemi przeczuciami, ud- 


aby z okręgu wyborczego: „Oświęcim i analo- 
giczne miasta pograniczne* mie wyszedł poseł 
którego przekonania polityczne grawitowałyby 
w kierunka dla kraju nieprzychylnym; —— ci 
jednak, którzy tutejsze stosunki dobrze znają, 
wiedzą, że obawy te są ebecnic zupełnie pionne. 
Popełoiono więc w ordynacyi wyborczej błąd, 
który w interesie miasta, — w interesie kra- 
ju, — co rychlej naprawić się godzi. Biąd ten 
może wyrównać nowela do ustawy, któraby wy: 
łączyła Oświęcim z dotychczasowego okręgu 
Nr. 36 i utworzyła nowy miejski okręg wy- 
borczy: Oświęcim-Zator-Kęty-Wilamo- 
wice. 

Oświęcim, który jest siedzibą władzy pałi- 
tycznej, nie może pod żadnym warunkiem wy- 
bierać na przyszłość łącznie z wiejskim okrę- 
giem wyborczym, gdyż ludność tutejsza, licząca 
według najnowszego spisu około 12.800 miesz- 
kańców, trudniąca się przemysłem i handlem, 
jest w walce wyborczej zupełnie zmajoryzowa- 
ną przez agrarynszów, którzy z interesami miast 
nie wspólnego nie mają. Ionstelacja nowego 
okręgu miejskiego w formie wyżej podanej, to 
jest: Oświęcim-Zator-Kety-Wilamowice daje zu- 
pełną gwarancyę, że z takiego okregu nie może 
żadną miarą wyjść poseł, którego przekonania 
polityczne byłyby sprzeczne z interesami mia- 
sta i kwaju. Poseł z takiego okręgu miejskie- 
go musi być z natury rzeczy przekonań demo- 


ciej, z rosnącą gorączką niepokoju, gdy zaś 
dobiegł do strasznej przepowiedni, list wypuścił 
z ręki, porwał się oburącz za głowę i wzrok 
skierował ku sypialni żony. 

Dusze ludzkie rozmawiają ze sobą, 
ludzkie rozmów tych nie słyszą 

Dusza Heleny odgadła cierpienia męża i po- 
płynęła do niego, aby podzielić z nim męczare 
nię. 


ale uszy | 


Nagie zerwała się wichura z ulewnym de- 
szczem; Ściany ganku się zatrzęsły, bnrza za: 
częła na szybach wygrywać pieśń żałobną, a 
panu Janowi zdawało się, że szafy i biurka 
trzeszczeniem akompuniują pieśni, chociaż to 
były meble stare, na pieprz wyschłe, że pło- 
mień lampy wydłużył się aż pod sufit, a tak 
gorzał jaskrawo, iż przy nim krwawy zachód 
słońca wydawałby się lekko zaróżowionym błę- 
kitem. : E ; _ 
` Huczało na dworze, huczało mu i w głowie, 
krew biła w skroniach, pierś wysiłała. się, aby 
zrzucić z siebie niepokój cięższy od głazów 
rozrzuconych po polu, której pan Jan zakopy- 
wał w głębokości kilkołokciowej, aby pługewi 
nie zawadzały, lub rozsadzał ja dynamitem. | 

Wówczas zajrzała do pokoju pani Wrońska, 
ostrożnie i z zapytaniem : 

— Gzy pan śpi? 

"A gdy nie otrzymała odpowiedzi, weszła kro- 
kiem przespieszonym i zbliżywszy się do pana 
uana, wezwała go do żony, która przebudzona 
argia urzą, zasnąć nie może i lęka się czegoś. 

— Uspokajałam, — mówiła pani Wrońska — 
przekonywałam, że burze takie o tej porze są 
zwykłą rzeczą, że zbierało się na nią od tygo- 


pędzał widzenia, które list mn nerzocał. Nasłu-|dnia, ale to nie nie pomogło. Zdenerwowana, 
chująe, czy ciszy nocnej jaki głos tajemniczy jzbywała moje perswazye milczeniem, wyciągała 
nie mąci, przebiegał pisanie Heleny coraz szyb-!tylko ręce do kołyski, powtarzała imię pana, aie 
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kratycznych i zwiększyłby szeregi posłów tego 
samego przekonania politycznego. 

Miasto Oświęcim oczekuje tedy pomocy od 
macierzy miast zachodnio-galicyjskich, to jest 
od demokratycznych posłów miasta Krakowa i 
nie wątpi ani na chwilę, że skuteczną tę po- 
moc znajdzie. Byłoby na czasie i leżałoby wielce 
w interesie sprawy, aby delegacya miasta Oświę- 
cima, która w najbliższych dniach wybiera się 
w sprawach gminnych do Wiednia, otrzymała 
mandat do poruszenia także tej tak ważnej ' 
aktualnej dla miasta sprawy. 

Należy mieć niepłonną nadzieję, że delegacya 
miasta Oświęcima uzyska w takim wypadku 
rzetelne poparcie tak ze strony Koła polskiego, 
jako też i u władz ceutralnych. które w inte- 
resie pogranicznego, a obecną ustawą wybor- 
czą pokrzywdzonego miasta, przystąpią do wy- 
dania tak potrzebnej noweli do ustawy wyborczej 


Dreadnoughty. 


w części już rozpoczęta, w części zas na 
najbliższą przyszłość zapowiedziana budowa 
anstryackich dreadnoughtów sprawia, że także 
społeczeństwo nasze w Galicyi mus: wejść w 
bliższe „zetknięcie się* z temi potworami współ- 
czesnego militaryzmu. Zetknięcie to jest wpraw 
dzie jednem z najmniej przyjemnych, ponieważ 
będzie ono kosztowało znaczną część naszych 
podatkowych pieniędzy, tak bardzo na inne 
cele potrzebnych, Ale za przyjemność należenia 
do państwa, które wzbndziło w sobie nagle 
wielkie ambicye morskie, potrzeba płacić, nie 
wiadomo bowiem, ilebyśmy musieli zapłacić kie- 
dyś w krwi i pieniądzach gdyby te ambicye 
i nadal pozostawały w uśpieniu. 

„Dreadnoughty”* stały się w ostatnich pięciu 
latach prawdziwą zmorą ministrów skarbu wszyst- 
kich pierwszorzędnych i drugorzędnych potencyj 
całej kuli ziemskiej. Na nich też obserwować 
można najlepiej cały ogrom brzemienia, które 
militaryzm współczesny rzuca bezwzględnia na 
barki pracującej ludności. Dość powiedzieć, 
ż0 wskutek skonstruowania  dreadnoughtów 
wszystkie niemal okręty wojenne całego świata, 
wybudowane przed r. 1909, straciły 70 do 1009], 
swojej bujowej sprawności. Pancernik objętości 
10.000 ton, który przed rokiem jeszcze 1905 — 
data narodzin dreadnoughta — mógł Śmiała, 
dnmny ze swoich pancernych płyt stalowych 
i swojej mięszanej artylecyi, uchodzić za potężną 
jednostkę bojową, dziś wobec swojego młodszego 
a olbrzymiego brata stał się już tylko starem 
pudłem. „pływającą tremną”*, w najlepszym ra- 
zie „kaloszem*, który pod osłoną „dreadnonglita* 
może jeszcze od biedy strzelać do nieprzyjaciela 
ale sam żadną miarą nie godzien jest występo 
wać w sztanki z tym najnowszym potworem, 
któryby go w ciągn kwadransa bez wszelkiej 
apelacyi zatopił... 

Jednakowoż i same dreagnoutly pierwotnego, 
bo aż z r. 1905 pochodzącego typu, znajdują 
się na najlepszej drodze do tego poniżenia sro- 
motnego, w którem znajdują się poprzednicy 
ich, zwani „pancernikami pierwszej klasy“. Kiedy 
bowiem przed pięciu łaty spuszczono w Anglii 
na wody pierwszy dreadnonght, to ten proto- 
plasta panującej dzisiaj tak wszechwładnie dy- 
nastyi, miał 22000 ton pojemaości i 10 dział 
28 centimetrowych. Wymiary te i ta siła arty- 
leryi, którą istotnie w ciągu kilku godzin można 
zamienić w grnzy siutrsięczne miasto, obadziły 
podziw, strael, zazdrość i — chęć posiadana 
jeszcze większych potworów stalowych. Zbado- 
wane w roku ubiegłym w dokach angielskich 
i niemieckich dreaenoughty są istotnie olbrzy- 


nie wymówiła go głośno, gdym powiedziała ŻE 
pan zmęczony bardzo ı zapewne usnąłeś... 

Pan Jan, nie odpowiadając, o nie nie pyta- 
jac, wyprzedził panią Wrońską, któsa zdziwic= 
na nadzwyczajną bladością jego twarzy, z któ- 
rej nigdy, sawet po najwiekszem zmęczeniu, nie 
seliodził rumienice zdrowia, zaniepokojona jego 
przerażonym wzrokiem, pozostała na chwilę w 
pokoju, rozglądejąc się po nim. i 

Helena, oczesując męża, nie odrywała oczu 
od drzwi, a gdy się zjawił na progu, usiłowaia 
podnieść się i wyciągając ku niemu ręce, zawo 
łała nabrzmiałym radością g!osem: 

— Jesteś! M >. 

Pan Jan przypadł do łóżka, objął ją wpół i 
powoli nłożył na poduszki. || 3 

Helena posłnszna mu była, jak dziecko: ują 
wszy go za szyję, wyszeptała: 

— Już jestem spokojna, boś ty pzy mnie. 
Miałam sen straszny, którego ci nie powtórzę, 
chcę o nim jak najprędzej zapomnieć... ale daj 
mi Synaczza naszego; tu, przy nas, nic mu się 
złego nie stanie — mówiła coraz żywiej, a gdy 
się malec roześmiał i coś zabełkotał, odetchnąła 
gięboko i uszczętuwioma zawolała: | 

— bynek nasz słyszy, nie będzie niemewą!.. 

Pani Wrońska, wyręczając pana Jana, które- 
go Helena od siebie puścić nie chciała, przenio- 
sla dzieciątko z kołyski do łóżka. Matka przy: 
tuliła je do siebie, ale niepewna, czy lego oczę- 
tom ślepota nie zagraża, prosiła: 

— Przekcnajcie mnię, że dobrze widzi... prze 
konajcie, bo strasznego sau pozbyć się nie mv 
BR: (C. à m). 
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wami nawet w porównaniu z poprzednikami ich 
z przed lat pięciu. Oto pojemność ich wynosi 
już przeciętnie 30000 ton, artylerya zaś składa 
się z tuzina straszliwych dział 35'6 centymetro- 
wych, nie licząc kilkudziesięciu mniejszych. 
Dzięki temu powiększaniu tych olbrzymów pau- 
cernych, mamy jnż dzisiaj do czynienia właści- 
wie z zupełnie nowym typem dreadnoughta. 
Nazwijmy go „nad dreadnoughtem*. Różnica 
między nim a „starym* dreadnoghtem jest zuacz 
nie większa, niż między tym ostatnim, a pan- 
cernikiem z r. 1900. Wyższość zaś jego spraw- 
ności bojowej: nad protopiastą wyraża się sto- 
sunkiem jak 5 do 2... 

Wyobraźmy sobie teraz jedną z dwóch mo* 
źżliwości: albo ciągłe powiększanie rozmiarów i 
siły ognia dreadnoughtów idzie w tej progre- 
syi dalej, albo dokonnje ktoś bardzo zresztą 
możiiwego i ogólnie oczekiwanego wynalazku 
jakiejś nowej torpedy lub łodzi podwodnej, któ- 
ra, mimo bez porównauia mniejszych wymiarów 
i kosztów budowy, będzie mogła łatwo unice- 
stwiać dreaduoughty. W pierwszym wypadku 
kresa zbrojeń ciągłych niepodobna przewidzieć. 
Olbrzymie pancerniki, starzejąc się jeszcze przed 
spuszczeniem na wodę, będą po kilku latach 
zupełnie bezużytecznego pływania tam i napo- 
wrót zaliczane do kategoryi starego żelaza i 
ustąpią miejsca nowym, jeszcze większym, któ- 
re oczekiwać musi ten sam los. W drugim wy- 
padku wspomniany wynalazek, gazby doszedł 
do skutku, Spowodowałby odrazu całkowite 
zmarnowanie wielu miliardów publicznego gro- 
sza, wyłożonych na dreadnoughty, pozbawione 
odtąd wszelkiej wartości. W obu zaś razach 
dochodzi się do punktu, w którym dalsze zbro- 
jenia morskie stają się całkowitą niedorzeczno- 
ścią ekonomiczną i fiskalną, w którym obrona 
„interesów mocarstw“ zacznie więcej kosztować, 
Jiż te interesy są warte, 

Mimo to wszystko państwa europejskie i po- 
„aearopejskie nie przestają wydawać olbrzymich 
sum na coraz większe dreadnoughty. We wszyst- 
kich dokach wojennych Europy, Ameryki i 
Azyi wre dniem i nocą gorączkowa praca. Ra- 
„ chują, konstrunją, rysują, mierzą, kują, nitują 
bez przerwy niby w kuźmicy Hefajstosa, a 
„wszystko w tym cein tylko, aby się nie dać 
prześcignąć. Prym zaś w tej robocie dzierży, 
jak dawniej, Anglia Zainicyowana przed trze- 
ma laty prżez konserwatystów agitacya gwal- 
towna za wzmożeniem i przyspieszeniem zbro- 
jeń morskich, ponieważ lada noc grozi Wielkiej 
Brytanii straszna inwazya niemiecka, dała 
ogromne rezultaty, mimo, że opierała się na 
'świadomej przesadzie, na fałszywych przesłan- 
kach i służyć miała tylko za jeden ze środków 
'ogólno-politycznej roboty konserwatystów prze- 
ciw liberałom. 

Rząd liberalny, nie mogąc dawać pola kon- 
serwatystom do tej patryotyczno-militarnej de- 
magogii, masiat}, mimo odrazy swojej do wyrzn- 
cania pieniędzy pablicznych na cele tak niepro- 
dnktywne, jak dreadnonghty, rozszerzyć znacz- 
nie program ich budowy i przyspieszyć jego 
wykonanie, tak, że dzisiaj Anglia pod względem 
swej siły morskiej stoi wyżej, niż kiedykolwiek 
dotąd. — Nietylko bowiem skoncentrowała ona 
ogromną większość swej floty czynnej na mo- 
rzu Półaocnem, i wybudowała szereg nowych, 
potężnych jednostek bojowych, ale uzyskała je- 
szcze i to, że państwa związkowe Australia, No- 
wa Zelandya i z pewnemi zastrzeżeniami Kana- 
da, zobowiązały się, że, zamiast przyczyniać się 
pianiążnin dn budowy floty augielskiej, same 
budoweć zaczną okręty wojenne, kióre zastąpią 
okręty angielskie na opuszczonych przez nie 
posterunkach na Oceaxie Spokojnym — i Atlan- 
fyku. W szezegółności Australia i Nowa Zelan- 
dya obowiązały się wybudować w pewnym ozna- 
czonym terminie po jednym pancerniku linio- 
wym, po dwa int trzy krążowniki pancerne, po 
trzy do sześciu kontrtorpedowców i po trzy ło- 
dzie podwodne. Kanada zaś ma nieco później 
wybudować pięć krążowników pancernych 1 sześć 
'kontrtorpedowców. 

„ Oprócz tego wybudowała Anglia w roku ubie- 
giym siedm opisanych wyżej „nad-dreadnough- 
tów“, 13 krążowników pancernych, 35 kontrtor- 
pedowców i 13 łodzi podwodnych. Pod wzglę: 
dem szybkości i rozmiarów, wzięła Anglia ol- 
brzy miemi temi budowlami w ciągu jednego 
tylko roku kalendarzowego prawdziwy rekord. 
Niemcy, me mogąc jej sprostać, ograniczyły się 
do ścisiego wypełniania swego programu floto- 
wego. W roku ubiegłym wybudowały one tylko 
trzy „nad-dreadnoughty* i jeden wielki krąż0- 
wnik pancerny. Stany Zjednoczone otrzymały 
tylko dwa pancerniki liniowe, mimo, że Roose- 
velt oznaczył cztery dreadnoughty, jako roczne 
minimum niezbędne. Francya, która przez tyle 
lat była jedyną poważną współzawodniczką An- 
gDl na morzu, wskutek wewnetrznych stosun- 
ków politycznyci, jak również biędów i nadu- 
żyć admiralicji, straciia to stanowisko niepowro- 
tnie, Jeszcze w roku 1909 uchwalony z wielką 
amfazą program flotowy na dziesięć lut najbliż- 
szych, który obejmował budowę 45 pancerników 
utknął zaraz w pierwszym roku sg ego istnienia, 
Przed kilku tygodniami mianowicie minister ma- 
ryrarki, Lapeyrćre, w porozumieniu z najwyższą 
ratą marynarki, zredukował ten damny prugram 
% 28 pancerników, z czego w roku zeszłym 
żre z dokach tyiko dwa wzmocnione 
g g — pierw go i pii 
franćnskiej y P sze tego typu we flocie 

Japonia, mimo wielkiego swego zapału do 
wszelakich zbrojeń, z powodu braku środków 
materyalnych mogła sobie w roku ubiegłym po- 
zwolić tylko na budowę jednego dreaduoughta. 
Za to jest on największym z dotąd istniejących 
1 skonstrnowanych. 

Ogólny obraz sił morskich mocarstw pierw- 
szej i drugiej klasy przedstawiał się z końcem 
ioku 1910 w sposób następujący: 

Paucerniki Krążowniki Suma 


gotowe wbudowie gotowe w budowie 
Anglia. . 


3 . . 11 
Niemcy 90 + 24 il 8 pr 
Stany Zjedn, „ 39 6 16 — z0 
Francya . , . J2 3 20 g 47 
Japonia . . . 19 ą 12 2 z8 
Włochy . . . 9 4 9 | 23 
ROSJA. « » « 8 6 5 1 20 
Austrya .. . 1l 1 3 — 13 


_ Z zestawienia powyższego wynika, że Anglia 
jest dzisiaj znacznie silniejszą na morzu od ja- 
kiejkolwiek kombinacyi dwóch innych mocarstw. 
Jeżeli się doda jeszcze i gatunkową wyższość 
pancerników angielskich z okresu przed r. 1905 
nad pancernikami innych państw, to przewaga 
ta warośnia jeszcze bardziej. Ale mimo to An- 
glicy, edpowiedziawszy tak świetnie wymaga- 
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niu, zawartemu w znanem haśle: „Two powers 
standard“, formułają teraz dla siebie nowy po- 
stulat, aby mianowicie na każdy Dreadnought 
najsilniejszego po Angli mocarstwa na morzu, 
więc obecnie Niemców, Anglia odpowiadała bu- 
dową dwóch dreadnoughtów.. Brzmi to naj- 
nowsze, nawet dła angielskich finansów rujnu- 
jące hasło: „Two keels to one“. Do jakiej wy- 
sokości dojdzie pod wpływem tego hasła budżet 
marynarki nngielskiej, przekraczający już dzi- 
siaj sumę jednego miliarda koron, trudno prze- 
widzieć. 

Mania budowania dreadnoughtów ogarnęła 
jednak nietylko wielkie potencye morskie, u 
których jest ona bądź co bądź zrozumiałą. Cho- 
robliwą ambicyę posiadania własnych dread- 
noughtów okazują nawet państwa takie, jak 
republiki południowo-angielskie Brazylia i Ar- 
gentyna, tudzież Hiszpania i Turcya. 

Jak na ironię pierwszej próby ze sprawno. 
ścią „dreadnoughtów*, które pod względem bo- 
jowym wszędzie jeszcze zachowały niepokalaną 
dziewiczość, dokonali zbuntowani marynarze 
brazylijscy, którzy z ojczystego dreadnoughta 
ostrzeliwali swoją własną stolicę.. Poza tem o 
sprawności tych nowoczesnych potworów mili- 
taryzmu przekonuje nas tylko — szara teorya... 


(Dłagi karnawał. — Usunięcie polki i lans; era. — Wal- 
ce w Paryżu, — Jak powstają mody? -- Gorsy męskie 
i spinka ) 

Karnawał teguruczny trwać bdzie prawie dwa 
miesiące, nie ma więc obawy, ażeby jakaś zabawa 
nie przyszła do skutku z powodu braku czasu. Ma- 
my dą rozporządzenia pięćdziesiąt kilka nocy kar- 
nawałowych, więc żaden komitet balowy nie może 
mieć pretensyi do księcia karnawału o świadome 
pokrzywdzenie. Tego roku nie będzie potrzeba u- 
rządzać równocześnie dwóch, a nawet trzech zabaw, 
co naturalnie żadnej z nich nie może wyjść na 
dobre. Nie chcemy zdradzać tajemnic karnawału 
krakowskiego, które właściwie tajemnicami nie są, 
więc poprzestajemy na odezwie do tańcnjących 
obojga płci, ażeby się ćwiczyli w choreografii. 

Sprawa tańców oczywiście znajduje się na po- 
rządku dziennym. Polka — jak zaznacza jeden z 
dzienników wiedeńskich — należy już właściwie 
do przyszłości. Taniec ten wymieru — że użyjemy 
wyrażenia pewnego wcdzireja, który w sprawach 
tych jest znawo, międzynarodowym. Zwolennicy 
walca stwierdzają ten fakt z wielkiem zadowole- 
niem. Nie jesteśmy wcale przyjaciółmi Niemców, 
mimo to jednakżo zaznaczamy, Że walc Zapewnia 
im z pewności; w dzizjach ln'zkości o wiele sym- 
patyczniejszą kartę, niż wiele innych 
nie tyle tanecznych, jak wiece niekulturalnych, 


Wspomniany dziennik wiedeński stwierdza także 
z ubolewaniem, że wychodzi z mody również lansyer, 
tenise, bądź co bądź, wykwintny. Ale gust pu- 
bezwzględny. 
Wiedeń nie chce lansyera i na to nie ma rady. 
Tylko na balach dworskich, których program jest 
wielce konserwatywny, będą młode artyksiężniczki 
równieź i tego roku tańczyć lansyera. O taneczne 
gdyż produkcya 


bliczności tańcnującej bywa czasami 


utwory muzyczne nie ma obawy, 
operetkowa zupełnie wystarczy na cały karnawał. 


Do ulubionych melodyj nad modrym Dunajem na- 


leży wale  „Lolotte* z operatki „Puppenmä lel“, 


Dziwną wiadomość podaje pewien dziennik w 
korespondencji z Paryża. Prasa paryska faktu te- 
go, o ile wiemy, nie zaznacza, prawdopodobnie dla 
honoru domu, podnosi go natomiast dziennik obcy, 


znany zrosztą z uposobienia frankofilskiego. Otóż 


ci, którzy nawet w sali balowej uprawiają staty- 
że Paryżanie coraz mniej tań- 
cują, pomirao, że liczba balów corocznie zwiększa 
się. Nad Sekwaną lansyer należy do stałych punk- 
tów każdego programu balowego, poza nim Ue" 
JAK 
tudzież wale „two- 
step“, będący angielskim wytworem. Tak zwany 
który w Paryżu uzyskał natn- 
ralizacyę, już wychodzi z użycia i bywa tańczony 
jeszcze przez te osoby, które pobierały loEcye tań- 


stykę, stwierdzają, 


że wszechwładnie panują zagraniczne „pas“, 


amerykański boston podwójny, 


pojedyńczy boston, 


ców przed epoką ang!to-amerykańską. Paryż, który 


zawsze narzucał zagranicy zwyczaje karnawałowe, 


dz'siaj doczekał się nowej „inuwazyi*. 


Uwagę powyższą należy przyjąć „cum grano sa- 
lis“. W dziedzinie mody Paryż dotąd jeszcze kró- 
luja niepodzielnie. Kto tworzy mody ? — zapytuje 
„Pall 
Mall Magazine” i daje na to pytanie taką odpo- 
wledź: „Czasami dają pomysły do mody mężczyźui, 
częściej atoli kobiety, bez których wapółpracowni- 
ctwa nigdy się nie obejdzie. Gdy mężczyzna stwo- 
rzy coś bardzo nawet dobrego w ogólnych zary- 
sach, to jednak ręka kobieca musi ją uzupełuić 
temi subtolnemi drobiazgami, które często rozstrzy« 


korespondent paryski pisma londyńskiego 


gają o powodzeniu całości. 


"Twórca mody, zarówno kobieta jak mężczyzna, 


uczęszcza do muzeów i na wystawy obrazów, gdzie 
często znajdzie pobudkę do nowego pomysłu, zoze 
czytuje się w książkach, stadyuje dawne dzieła 
sziuki. Osobną grupę stanowią osoby, zajmujące 
się koronkami. Powiadają w Paryżu, że właściwe 
użycie koronek w stroju jest w pewnych rodzinach 
dziedziczną zalutą. Wspomnianema koros; ondentowi 
przedstawił szef pewnego wielkiego magazynu mód 
współpracowniczki, których rodziny od Bzeregit po- 


koleń zajmnją się koronkami, Zdaniem jego potrze- 
ba trzech pokoleń, ażeby wobie w tej dziedzinie 


wyrobić dobry smak, Jednakże pomimo ścisłej ape- 
cyalizacyi panować musi harmonia pomiędzy auto- 
rem pomysłu, jego wykonawcami, paniami do pró- 
by, robotnicami i sprzedawczyniami. Stanowisko 
kobiet, zajętych w modniarstwie, jest często bar- 


dzo dobre. Współpracowniczka pewnego magazynu 
mód zarabia rocznie 6000 franków. Najmniejszy 
zarobek dzienny wynosi 4 do 5 franków, A zręcz- 
na sprzedawczyni zarobić może rocznie do 20.000 


tranków. 


Naostatek mała wzmianka o modach męskich, 
Otóż wszelkie usiłowania, ażeby usunąć czarny frak, 
nie powiodły się. Żaden z kolorowych fraków nie 


wyrugował czarnego, a również nie przyjęła się 
tak siinie propagowana moda noszenia spodni do 
kolan, z klamrami i jedwabnemi pończochami wzo- 
rem XVIII stulecia, Ozarny strój frakowy panuje 
znowu w sali balowej. Na tie tego jednostajnie 
czarnego stroju błyszczy gors koszuli, stojący koł- 
nierzyk z rogami nieco zagiętemi, tudzież płaski 
manszet z podwójną spinką, 

Niedawno jeszcze gors koszuli balowej posiadał 
prostolinijne”| zakładki, a nawet mógł być lekko 
wzorzysty. "Teraz gors musi być zupełnie gładki i 
zrobiony z delikatuej piki, Wykluczone są wszel- 
kie zakładki i wysżywsenia, równie, jak wielkie 
spinki brylantowe. Dopuszczalne może być tylko 


„sroków”, 
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używanie dwóch, lub trzech spinek w gorsie. Fran- 
cuzi i Anglicy używają dwóch, Niemcy trzech, mo- 
łe na cześć trójprzymierza. Dawniejsze spinki do 
gorsów, okrągło szlifowane kamienie gzlaąchetne, 
lub półszlachetne, odpowiadające spinkom od man- 
szetów, tak zwane „cabochons*, ustępują obecnie 
spinkom z perły. A więc na gładkim gorsie w 
dwóch lub trzech dziurkach spinki z perłami, 
Oczywiście każda spinka ma tylko jednę perłę, co 
naturalnie jaż wymaga sporego wydatku. 


Kronika. 


Krakow, 11 stycznia. 


Snieg. I znowu mamy piękny dzień zimowy. 
Mrozik trzyma już od rana, a śnieg pobiela nasze 
piękne miasto, strojąc je w puszystą sukienkę, 
Chodniki i drogi pokrywają się dosć grubą warstwą 
śniegu i jest nadzieja, że znowu użyjemy na san- 
nie. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się postedze- 
nia komisyi dla przemysłów koncesyonowanych. 
Komisya przeprowadziła dyskusyę ogólną nad poda- 
niami c koncesye szynk=rskie, nadać się mające w 
newych dzielnicach mizsta, Komisya wysiuchała 
dalej opinii zaproszonych na to posiedzenie radców 
miejskich, wybranych z nowych dzielnic miasta 
Krakowa, co do 0865, o koncesye się ubiegających. 
Dalsze obrady w powyższej sprawie odbędą się na 
najbliższem posiedzeniu, 

Ze spisu ludności w Krakowie. Obliczenia 
arkuszy oznajmienia trwają dalej, Największą licz- 
bę mieszkańców ze wszystkich domów notują w 
więzieniach u św. Michała, Na liście spisowej po- 
danych jest bowiem 400 ludzi, z czego 95 procent 
wypada na obcych, a 6 procent na więźniów po- 
chodzących z Krakowa. Drugim domem, posiadają- 
oym największą liczbę mieszkańców, jest jedev dom 
przy ulicy Dietlows*iej, mający 70 partyj miesz- 
kauiowych. Sprawa języka żydowskiego, po 
danego na liście Splsowej, jest. dotąd nie rozstrzy- 
gniętą, gdyż przesłano ją do namiestnictwa we 
Lwowie, dla dalszego Tozpatrzenia tej kwestyl. 

Towarzystwo demokratyczne w Krakowie u- 
urządza w piątek 13 b. m, o godzinie 7 wieczór 
w lokalu własnym (plac Szezepzński 1. 3) zebranie 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Czego 
można spodziewać się po nowym rządzie w spra- 
wie kanałów ? Referent poseł Sikorski, 2) Sprawy 
dełegacyjne. Referent poseł Petelenz. Wstęp 
wolny dla członków i wprowadzonych przez nich 
gości, Po posiedzeniu odbędzie się zebranie towa- 
rzyskie, 

Z teatru miejskiego. W krotochwili Webera 
£ Henneqnin'a „Noblssse oblige* grają po. Jar 
szewska, łpmaka, Słubicka, Zarzycka, Górska, Bo 
rzewska, Kopezewska, Leszczyński, Mielnicki, Sie- 
maszko, Jednowski, Maryański, Kosiński, Szymbor- 
ski, Puchalski, Bojnarowski, Judeyko, Miedniak, 
Miarczyński, 

Z Tow. filozoficznego, Dzisiaj o godzinie 6 
wieczorem w geminaryum fliozoficznem przy ulicy 
św, Anny i. 12 (na dole) odbędzia się zebranie 
naukowe, na którem úr Ignacy Halpern wypowie 
referat pod tytułem: „Zagadnienie metafizyki“. Po 
odczycie dyskusya. Członkowie Tow. filozoficznego 
i wprowadzeni przez nich Goście mają wutęp wol- 
ny. Następnie odbędzie się zebranie towarzyskie w 
salach hotelu Pollera. 

Z Towarzystwa im. Kopernika. Joro o godzi- 
nie 6 w Collsgium physicum -dbędzia się odczyt 
Dra Kiernika „U łączności zjawisk bio ogieznych 
i oceanograficznych". 

Walne zgromadzenie powszechnego Towarzy- 
stwa budowy tanich domów mieszkalnych i domów 
robotniczych, odbędzie się w Bali tanich domów 
przy ulicy Bocheńskiej 1. 7 we czwartok dnia 19 
styczniu b. Tr. ð gudzinie wieszór, trzedmicieni 
obrad będzie zmiana statutu w colu ezynienia za 
dość ustawie o funduszu mieszkaniowym. 

Miłośnicy cytry. Walne zgrom. członków 'Tow. 
miłośników cytry odbędzie się w niedzielę 15 bm. 
o godz. wpół do 11 przedpołudniem w lokalu Tow 
przy ul. Fioryańskiej 1. 39, II p. 

Z „ŚSukoła”. Przedwylewzorkowe próvy ehóru 
koža“ „dbynać mig agin W pumiedziałki, środy j 
piątki. Próby ohóru Żeńskiego o godzinie /, mę- 
skiego zaś o 8 wieczór. Ze względu na bliski ter- 
min wieczorku styczniowego,. który odbędzie się w 
niedzielę 29 stycania b. r. przy współudziale naj- 
wybitniejszych sił artystycznych Krakowa, dyry- 
gent Bursa zaprasza wszystkich członków chórm do 
stawienie się Ra próbę OzZIŃ, We środę, 11 b. m 
panie v godzinie 7, panów o 8 wieczór, Próby od- 
bywają się w górnej sali. 

Z karnawału. W drugiej połowie lutego odbę- 
dzie się w salach Starego teatru bal akade- 
micki na dochód budowy domu akademickiego dla 
słuchaczek uniwersytetu. Protektorat nad balem 
przyjęli: hr. Stanisławowa Tarnowska i rektor 
Witkowski, 

Raut z żywomi obrazami: na dochód „Legatn 
ś.p. Wyspiańskiego" przy Domu zdrowia w Za- 
kopanem 1 kuchni dla biednych studentów, odbędzie 
się dnia 2 lntego w salach Starego Teatru, 

Bal esperancki, który odbędzie eię d. 14 b. 
m., budzi znaczne zającia, Komitet krząta się ży- 
wo. Dyrektor p. 3. N. Hoci: kieruje osobiście pró- 
bami, wyrażając się nu.er pochlebnio 9 xomgozy- 
cyach, specyalnie napisanych na bal esperancki, 
Nader gustowne i arlystyczne karnety będą stano- 
wiły dla pań miłą pamiątkę, 

Związek katol. młodzieży „Polonia* urządza 
piknik 28 b. m. w salach Towarzystwa lekarskiego. 
Adresy na zaproszenia przesyłać należy kartą ko- 
respondencyjuą, Adres: „Polonia“, plac Maryacki 
1. 7 I piętro. 

Towarzystwo Oertyfikatystów grupy kra- 
kowskiej urządza wieczorek z tańcami w dniu 1 lu- 
tego w sali Strzeleckiej. Muzyka wojskowa, strój 
spacerowy» A 

Do Berlina powinien wyjechać p. Ducker, który 
rozsyła w Krakowie visma z następującym druko- 
wanym nagłówkiem: „Adolf Ducker, Luxuspapier- 
und Galanteriewaren - Fabriks - Niederlage Krakau, 
Grodgasse*. 

Pożar. Dziś o godz. 8 rano zawezwano pogo- 
towie ratnnkowe na ul. Kolejową 1. 12, gdzie w 
mieszkaniu p. Hechtera zapaliło się łóżko służącej 
(w kuchni). Na miejsce pospieszył pluton straży 
ogniowej z naczelnikism Nowotnym i w kilku mi- 
nutach ugasit pożar, który powstał wskutik zapa- 
lenia się pasty do smarowania podłogi. 

Włamanie. W nocy z 9 na 10 b, m. włamali 
się nieznani sprawcy do sklepu z towarami bła- 
watnemi Eliasza Brandeisa przy ulicy Grodzkiej 
L 61. Śplądrownwszy sklep, skradli towar, jak 
dotąd kupiec zdołał obliczyć, wartości 1000 koron. 
Złodzieje mivli się dostać do sklepu tylnemi drzwami 


So» 
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sẹ dobrane środki pomocnicze w „Fłacierzankowem” mydle prawdziwem W. Bracha, Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
czerwoność rąk i nosa i odmrożenie i t, d. znikają, a przy nadmierny m tłuszczu staje się płeć matowa. Wsządzie do nabycia, 

lub w głównym składzie; 


od podwórze. Zashodzą jednak nizzruznmiałe okolicz- 
ności, co do samego wejścia sprowcźw przez drzwi, 
gdy nic nie zostało naruszone, Szlep był wysoko 
asekurowany, 

Fałszerz pieniędzy Jak już donosiliśmy, nie- 
dawno aresztowano Rudolfa Oprycha, który puw 
szczał w obieg fałszywe pięciokoronówki. Do dy- 
rekoyi policyi w Krakowie przynoszą ciągle z mia- 
sta falsyfikaty, Które, jak stwierdziło śledztwo, 
pochodzą z tej samej roboty, jakie odebrano przy 
aresztowaniu Oprychowi. Prawdopodobnie ma on 
wspólników. 

Wypadki przy pracy. Wczoraj 23-letnia Julia 
Meczówna, zamieszkała przy ul. Grodzkiej 1. 9, 
podczas rąbania drzewa, odcięła sobie palec lewej 
ręki, Onegdaj znowu 50-letni Andrzej Dyrek, cze- 
ladnik masarski przy krajanin szynki maszyną po- 
ranił się ciężko w lewą rękę. W obydwóch wy- 
padkach interwoniowało pogotowie ratunkowe. 


Z kraju. 


Z Zakopanego piszą nam: Mimo bardzo nieko- 
rzystnych warunków śnieżnych roiło się od 6 do 
8 b. m. Zakopane od całej masy sportowców, pra- 
gnących spędzić czas bądź na saneczkach, bądź też 
na nartach. Na Kałatówkach zebrało się całe To- 
warzystwo T. S. N., ćwicząc się pilnie w jeździe 
alpejskiej i pięknych norweskich skokach. Wyniki 
jednak tym razem nie bardzo świetne. Podczas gdy 
b. m. wynosiła ilość zeskoków stojących na wiel- 
kiej odskoczni 70 proc. o diugości 11 m. — teraz 
uzyskano 8 uroc, o długości 9'5 m. Powód leży jə- 
dnak jedynie w fatalnych dla narciarzy warunkach 
śnieżnych. Ź tego też powodu nie wykonano Ža- 
dnego z projektowanych wyjść, a ograniczono sią 
jedynie na boiskowamiu. W wycieczce brało udział 
6 pań i 17 panów. 

Znacznie szczęśliwiej ułożyły się warunki dla 
saneczkarzy, którzy w piątek 6 b. m. mogli się 
dostatecznie napawać szalonemi chyżościami, osią- 
ganeti na ubitej zmarzniętej drodze do kuźnie, 
zjeżdżając nawet do ulicy Nowotarskiej, Przeraża- 
jące wrażenie robiły botslcighe, pędzące z szybko- 
ścią około 60 km na godzinę drogą, gdzie się 
przytem odbywa zupełnie normalny ruch uliczny. 
Obeszło się jednak bez poważniejszych wypadków. 

Wiec oświatowy. Piszą nam z Barwałdu śred- 
niego: W piątek 6 b, m, odbył się u nas wiec 
oświatowy połączony z otwarciem Czytelni. Po wy- 
borze do prezydynm wiecu, do którego weszli: p. 
Jan Filek, jako przewodniczący; p. Wojciech Po- 
rzycki, jako jego zastępca i p. Józef Pntek, jako 
sekretarz, zabrał głos p. Stanisław Józef Lederer, 
prezes komisyi czytelniano-odczytowej Koła T.S. L. 
im, T. Kościuszki w Krakowie i wykazawszy w 
pięknych słowach potrzebę i znaczenie oświaty, 
otworzył OCzytelnię. — Następnie zabrał głos drugi 
delegat Koła Kościuszki p. Stanisław Btączok, pre- 
zes Eleuteryi, i przedstawił w długiem przemówie- 
mówieniu, ilustrowanem licznemi damonstracyam:, 
straszne skutki alkoholu. Po długiej i wyczerpują- 
cej dyskusyj, w której oprócz obu prelegentów 
brali udział: miejscowy proboszcz ks. Batko, miej- 
scowy wikary, kierownik szkoły p, Batko, pp. Pu- 
tek, Filok, Porzyckl i inni, wybrano zarząd Czy- 
talni i uchwalono następujące rezolucye: Zgroma- 
dzeni włościanie na wiecu oświatowym w Barwal- 
dzia średnim dnia 6 stycznia 1911: 1) wzywają 
swoich posłów, aby jak najszybciej postarali się, 
aby rząd objął drenowanie gruntów na własny koszt, 
Ponieważ gmina Barwald posiada nieprzepuszczalne 
grunta, wyrażają Życzonie, aby w Barwałdzie uczy- 
niono to jak najpręuzej; 2) żądają skasowania dwu- 
typowych szkół; 3) domagają się, aby karczmy od 
soboty godz, 6 wieczór do poniedziałku godz. 6 
rano były zamknięte, O godzinie 8 wieczór wiec 
zamknięto. Trwał on 4 godziny w sali Kółka rol- 
niczego po brzegi wypełnionej słuchaczami. Zgro- 
madziło się około tysiąca ludzi, 

Po wiecu odbyło się amatorskie przedstawienie 
dwóch sztuczek  lndowych Anczyca: „Flisacy* i 
„Łobzowianie*, które przeciągnęło się do północy. 
Uroczystość zakończyła zabawa ludowa, przy skocz- 
nych dźwiękach mazura i krakowiaka bawiono się 
wesoło do rana. i r" 

Nowy Sącz, 9 stycznia. (Z powiatu). Rząd sta- 
ra się doprowadzić do skutku nowe wybory w Ra- 
dzie powiatowej. Miasto zgadze się na prezesurę 
dotychczasowego komisarza rządowego p. Wittiga, 
właśc. dobr. Chełmiec. Stronnictwo ludowe, wzgię- 
dnie poseł Stanisław Potoczek, rozwija poufną a- 
gitacyę za sobą. O ile nie zajdą nowe konjunkta- 
ry, wmięsza się w tę sprawę także strounietwo 
narodowej demokracyi, Sytuacya wyjaśni się praw- 
doprodobnie w maju. 

Na południowych kresach powiatu, w T;licza, 
odbyło się zgromadzenie wszystkich Folaków w 
kółka rołniczem, celem zawiązania kasy Reiifeise- 
na. Zgromadzenin przewodniczył p. Albinowski, 
imieniem związku okręgowego T. S. L. przemówił 
prof. Kryczyński z N. Sącza; roforat o kasie i jej 
znaczeniu oraz wstępną organizacyę przeprowadził 
p. Włodz, Mazur. Kasa Reiffeisenu ma na celu 
skupienie i podtrzymanie żywiołu polskiego, wobec 
coraz większych ataków za strony moskalofilów, 
którzy występują z coraz większą nienawiścią do 
wszystkiego, co tylko tzhnie polskością. 

Charakterystyczna skarga. Czytamy w „Prze- 
woduiku gimnastycznym*; Wskutek doniesienia sta- 
tosty w Grybowie Stacha sąd powiatowy w Gry- 
vowie użuai wianym prezesa i sekretarza tamtej- 
szego „Sokoła“ przekroczenia $ 13 ustawy o sto- 
warzyszeniach, popełnionego przez to, że pierwszy 
jako prezes a drugi juko sekretara Towarzystwa 
„Sokół* w Grybowie, przeznaczeni z mocy statutu 
do zastępowania Towarzystwa na zewnątrz, nie za- 
wiadomili wcale starostwa o odbytem w dniu 28 
maja 1910 walnem zgromadzeniu Towarzystwa i 
skazał ich na grzywnę po 2 kor, Oskarżeni bronili 
się tem, że nie będąc prawnikami nie mieli poję. 
cia o tego rodzaju obowiązkach meldunkowych, że 
pod tym względem brali sobie przykład ze starosty, 
który jako prezes kasyna o walnem zgromadzeniu 
kasyna również do starostwa nie donosił. Natural- 
nie wyroku nie przyjęli. 

Dnia 23 gradnia odbyła się rozprawa upolacyj- 
na w uądzie obwodowym w Nowym Sączu. Przepis 
ustawy jest po stronie starosty —- więc trybunał 
nie mógł nie innego zrobić jak karę zatwierdzić, 
atoli karę przez sędziego grybowskiego w minimal- 
nej wysokości 2 kor. wymierzoną ograniczył do 
20 hal. — Rozumiemy, co przez to powiedziano. 

Radłów, 8 stycznia. Staraniem miejscowego „Bo- 
koła* odbył się u nas wieczorek ku uczezeniu pa- 
mięci rocznicy powstania listopadowego. — Słowo 
wstępne wypowiedział w barwnych słowach poczt- 
mistrz Fr. Daniec, poczem nastąpiły kwartet smycz- 


kowy, deklamacya i odśpiewano kilka pieśni patry- j 


otycznych. W końcu odegrano obraz sceniczny: „Jak 
liście z drzew strącone*, Prawdziwa podzięka na- 
leży się zaproszonym do pomocy uczniom semina- 


broda, al Stycznia 1911 


ryum nauczycielskiego w Tarnowie, którzy zupeł. 
nie bezinteresownie w wieczorku wystąpili i pię» 
knym śpiewem, a szczególnie mistrzowską grą na 
skrzypcach do uświetnienia wieczorku się przy” 
czynili. Uznanie należy się także i paniom, których 
gra w obrazie scenicznym nadzwyczaj się podobała, 

Rzeszów, 10 stycznia. Dnia 3 b. m. odbył się 
wiec młodzieży akademickiej, bawiącej odecnia na 
feryach świątecznych, Tematem obrad były zajścia 
w uniwersytecie krakowskim na wykładach ks. 
prof. Zimmermana. Zebrani po dłaższej dyskusyi 
uchwalili następującą rezolucyę: „Zebranie solida- 
ryzuje się z protestem młodzieży akademickiej po- 
stępowej w Krakowie przeciw klerykalizacyi uni- 
wersytetu, uznając jej stanowisko za odpowiednie 
i w danych warunkach jedyne; protestuje naj- 
ostrzej przeciw zamianowanin profesorem uniwer- 
sytetu ks. Zimmermana, jakoteż przeciwko powoły- 
waniu na podobna stanowiska Żywiołów reakcyj: 
nych. 

Jarosław, 8 stycznia. (Buiżet miejski na rok 
1911. Spensyonowanie generała i kapelana wojsk, 
na skutek ro-prawy sądowej przeciwko 23 radcom 
miejskim. Zgon pułkownika. Kxhamacya zamordo- 
wanej), 

Na kilku posiedzeniach Rada załatwiła budżet 
miejski. Wydatki funduszu administraryjnego wy- 
noszą 536883 K 52 hal. i obejmują 21  rnbryk. 
Dochody, obsjmujące 14 rutkryk, preliminowane są 
w wysokości 503338 K 92 hal. Niedobór wynosi 
33.554 K 67 hal. i pokryty będzie d'datkami do 
podatków 19 proc. wynoszązemi. Preliminarz fun- 
dusza drogowego wynosi 41.590 K 85 hal. 

Wrażenie wywołała w mieście wiadomość o na- 
głom spousyoiiownniu tut. komanJanta stacyjnego 
gen. Henickego, jakoteż o uwolnieniu od obowiyzxów 
kapelana wojskowego księdza Płachetki. Szrawa ta 
stol w ścisłej łączności z rozgłośną rozprawą sądo- 
wą, wytoczoną przez ks. Płachetkę 23 radnym 
miasta, Władze wojskowe dopiero wskuek rozpra: 
wy dowiedziały się o całej aferze między ks, Pła- 
*hetkę a dr Dietziasem, ponieważ zaś gen. Henick. 
nie uwiadonił odnośnych czynników tak o postąę„o 
waniu ks. Płachetki, jak też o żądaniu Rady m. Ja- 
rosiawia, aby ks. Płachetkę przenieść, poszedł na 
pensyę. 

Dnia 7 m. zmarł ta w 52 roka życia pułkownik 
34 p. obrony krajowej, Fryderyk Maudel, który 
przez ludzkie obchodzenie się z podwładnymi zjednuł 
sobie serca wszystkizb. Nieboszczyk był w swoim 
czasie kapitanem 13 pp. w Krakowie. 

Onegdaj dokonano na Żądanie władz wojskowych 
ekshumacyi zwłok, zabitej d. 26 listopada z. roku 
robotnicy Romnaidy Jaroekiej przez ogniomistrza 


artylerył, Wacława Sedlaczka, celem stwierdzenia 
pewnych okoliczuośni tego zagadkowego morder. 
stwa. 


Ze wizita. 


(b) Z życia Polonii w Wiedniu. Z Wiednia 
piszą nam: Towarzystwo „Strzecha“, pod kiero 
wnietwem p. Fałata rozwija się bardzo pomyślnie 
i jest zawsze punktem środkowym towarzyskiego 
życia polskiej intoligencyi, zamłeszkałoj we Wied: 
niu. Co pierwszej i trzeciej soboty w miesiącu 
zbiera się bardzo znaczna liczba esób z polskiego 
towarzystwa, członków i gości „Strzechy* w ka- 
wiarni „Promenada“ na „Aspernplatza*, i na pro» 
dukcyach artystycznych, zabawach towarzyskich i 
pogawędce bardzo mile spędza godzin kilka. —, 
W ostatnim wieczorze „Strzechy* dnia 7 b. m. 
wzięli udział: doskonała śpiewaczka p. Mroczkow= 
ka, znany w Krakowie artysta-skrzypek profesor 
[yberg, p. Morelowski i inni. Dnia 81 b. m. urzą- 
dza „Strzecha* uroczystość 80 rocznicy powstania 
styczniowego. Zagai ją przemówieniem posał dr 
Ludomił German, 

W sobotę 14 b. m. w sali hoteia „Continental“ 
odbędzie się „Wieczór polski“, doroczny, tra 
dycyjny bal polski. „Wieczór mazurowy* zapowia- 
da się doskonale; udział swój w nim przyrzekdo 
wiele osób i z niemieckiego i z czeskiego towa» 
rzystwa. 

Na szkółki polskie w Wiedniu urządza 
pod protektoratem księżny M. Jlliubomirakiej 
polskie Towarzystwo szkoły ludowej we Wiedniu, 
w niedzielę dnia 22 stycznia w sali Ehrbara, ka 
u:zczenin rocznicy powstania styczniowego, koncert 
z współudziałem prof, Natalii Loewenhof, pia 
nistki ze Lwowa i Aleksandry Szafrańskiej, 
artystki operowej z Krakowa. Czysty dochód prze« 
zuaczony na utrzymanie szkółek polskich wó Wiedź 
niu, Piękny cel i zajmujący program powinien 
ściągnąć całą kolonią polską na koneert. 

(b) Podwyższenie oficerskiego kwaterowego: 
Z Wiednia donoszą: Zapowiadane na początek 
stycznia podwyższenie kwaterowego dla oficerów 
armii austryackiej zostało odłożone, Wejdzie oną 
w Życie dopiero z dniem 1 marca lub 1 kwietnia 
b. r, z tem jednak, iż podwyżka będzie obowiązy., 
wała od 1 stycznia 1911 roku, 

(B) „Król Edyp“ w Wiedniu. Nasz korespondent 
donosi: Między dyrektorem Maksem Reinhardcem 
a dyrekcyą wiedeńskiego cyrku Sehumana przyszło 
do porozumienią, Na wiosnę więc b. r. zjedzie 
Reinhardt z artystami niemieckiego teatru do Wie- 
dnia i w gmachu cyrkowym da kilka przedstawień 
„Króla Edypa“, Trazedyę Sofoklesa wystawił Rein- 
hardt przed niedawnym czasem w Berlinie na 
arenie oyrka Schumana z ogromnym sukoąsem ar: 
tystycznym, 

Ze Świata muzycznego. Dnia 29 i 30 b. m, 
filharmonia lipska wystawia dramatyczne oratoryum 
„Quo vadis“ Feliksa Nowowiejskiego, Ze względu 
na nadzwyczajne zainteresowanie, jakie obudziło w 
świecie muzycznem dzieło naszego rodaka, Filhar 
monia postanowiła wystawić je nie w Gewandnauzie, 
lecz nowej, najobszerniejszej Bali, jaką Lipsk po: 
siada w t. zw. Albertkaile, mogącej pomieśsić około 
3000 osób. 

Pionłerzy Nismczyzny. Lipski popularny ty: 
godnik „Gartenlaubo”, zapowiada szereg artykułów 
pod tytułem „ Vorposten dss Dwutsehtums* w poczu« 
cia wierności swej starej tradycyi; jakiś zaś profes 
sor Dr Heyek kreśli w Nrze 1 program tego 
przedsiębiorstwa redakcyjnego. Rozwinięto tu pro; 
gram pochoda nlemczyzny na wschód, zachódj 
północ i południe, w pierwszym zaś artyknie omas 
wiane 8ą historyezne stosunki Niemców z Polską 
i nadłabską Słowiańszezyaną. Nie warto polemizos 
wać z całym szeregiem bozczelnych kłamstw i fałd 
szów prof. Heyckas. TLitość bierze czytać bredniej 
jak to Folacy w w. XV język krakowskim Niem 
com wydarli, jak w temże stuleciu pochodnie kule 
tury w Malborgu zagasili. Nic nas nie obchodzi, 
co radakcya pisma tego, wydawanego dla niemie; 
ckich ekonomów i organistów, na swych szpaltach 
drukuje — mnsimy natomiast zwrócić uwagę lis 
cznych prenumeratorów „Gartenlanae* w naszym 
kraju na artykuł prof. Heycka | wezwać ich, aby: 
ohydnego piśmidła tego w roku 1911 nie pronus 
merowali, 


Drog. „Sanitas“, Dinga 48. 


Sroda Ii Stycznia 1412. 


Ciekawy jubileusz Z Berlina donoszą: W roku 
1911 przypada ciekawy jubileusz. Oto właśnie mi- 
ja 200 lat, od czasu, jak po raz pierwszy w Ber- 
linie pochowano aktora na chrześcijańskim cmenta- 
rzu. Dotąd aktorzy, linoskoczki, komedyanci it. d. 
uważani byli za ludzi podrzędnej wartości, trakto- 
wano ich, jako cyganów lub ulieczników. Kupcy np. 
nie dawali kredytu aktorom, ponieważ sądy nie 
przyjmowały skarg przeciw aktorom, Chowano akto- 
rów tam, gdzie chowani byli samobójcy i zbrodnia- 
rze. Dopiero w r. 1711 pochowano po raz pierw- 
szy aktora Jakóba Szellera na cmentarzu 
chrześcijańskim w Berlinie, 

Sprzedana głowa. W miejscowości alpejskiej 
Zillertal pochowany został bez głowy niejaki Rie- 
ser. Posiadał on ogromną głowę, którą zajmowali 
się wielce lekarze, a wynikiem tego zajęcia było 
nabycie owej głowy za życia jej właściciela przez 
pewnego uczonego za 1500 koron. Na podstawie 
kontraktu lekarz zabrał po śmierci Riesera jego 
głowę. 


Na Dar Grunwaldzki. Jakób Ciężki 4 K, Fran- 
ciszek Niemczykiewicz 2 K, Wojciech Sikora 2 K. 
Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożyli: Człon- 
kowie Cechu stolarzy i bednarzy w Krakowie oraz 


goscie zebrani na „Opłatka” dnia 8 stycznia b. r. 
21 kor. 


Miejskie Muzeum techniczno-przemysłowe po- 
trzebuje bucbaliera obeznanego z korespondencyą 
polską i niemiecką (znajomość innych języków po- 
żądana) któryby mógł zarazem spełniać obowiązki 
sekretarza kaneolaryi i prowadzić księgi inwenta- 
rza. Posada ma być nadaną prowizorycznie za wy- 
nagrodzeniem i wypowiedzeniem miesięcznem. Pła- 
ca około 150 do 200 ker. miesięcznie, Zgłoszenia 
„w Dyrokcyi miejskiego Muzeum techniczno-przemy- 
słowego w Krakowie ul. Franciszkańska |. 4. 


Slub. W Zakopanem odbył się ślub inżyniera 
Rajmunda Jarry, syna znanego przemysłowca i rad- 
gy miejskiego krakowskiego, z p. Maryą Mottni- 
kówną. 

Na gwiazdkę dla dziatwy szkoły polskiej w Gruszowie 
Da Slasku nauesłali: Henryk Müller 450 K; Gmina Gra- 
szów 50 K; Robert Keller z Bielska 10 K; Mateusz Ku- 
rowski zo Lwowa 5 K; browar karwtński 19 ł£; Koło 
„Macierzy“ w Gruszowie 53 K; Dyrekcya kopalń witko- 
wickich £0 K. Na listy składkowe zebrali: pp, Marya 
lochowa 4 K 40 h.; hr. Zamoyski w Zakopanem 20 K: 
Matlengowa w Gruszowie 63 K 50 h.; Bastrowa 3 K; 
Fr. Kupiec 8 K 10 h.; dr Knapczyk w Boguminie 6 K; 
Gosibowa w Gruszowie 10 K 40h; K, Wilczyński w Kra- 
kowie 20 K; Teońl Wojtyła 12 K 90 h.: Andrzej Wro- 
na 2 K; Autoni Miller w Wieliczce 14 K 67 h.; Pa- 
ździorowa 26 K 96 h,; Zieliński w Zaleszczykach 2 K 
80 h.; Andrzej Golec 41 K; Pacoszyński w Warszuwie 
1h K 25 h; Wanda Friedlówna 18 K £0 h.; Anna Ko- 
Łdon ówna 10 K; Tomasz hlusek 45 K; Jakób Momot 
15 K; Srokowa 24 K; Towarzystwo „Młodzież Polska“ 
w Stanisławowie 5 K; inżynier Ztremba 5 K; Osadcowa 
13 K. Razem nadesłano 497 K 566 h, za która kiero“ 
wnictwo szkoły polskiej składa najserdeczniejsze podzię- 
kowanie, Równocześnie prosimy najuprzejmiej tych, któ- 
Tzy dotychczas list składkowych nie odesłnli, o łaskawa 
przysłanie tychże, a zarazem zebranych kwot, sibowiem 
rozchody przewyższają wymienioną sume dochodów o 
przeszło 800 K, Szczegółowy stan rozchodu poda. komi- 
tet później, dodaje tylko, że dziatwa jest bardzo biedna 
dlatego też musi ją okdarzuć prawie jedynie ubraniami 
i obuwiem, Liczba Gaigci Bzkoły razem z ochronką do- 
chodzi 400. Dlatego też komitet prosi o dalsze łaskawe 
dutki, aby mógł pokryć niedobór dotychczasowy, 


| Czytelnia i wypożyczalnia książek polskich, franc., an- 
giel, niem.iwi skich, Abonament miesięczny dla człon- 
ków i nie-członków bO hal. Czytasie pism na miejscu 
dla abonujących i członków Zw. bezpłatnie; dla obeych 
knżiorazowo 10 hal Wysyłka książek na prowincyę 
(Polski Związek Niewiast katol, Paiac Spiski i p.) 


Powszechne wyklady uniwersyteckie 
ś (w auli I szkoły roalnej o godz, 6 w.) 

We środę: Docent uniw. dr Ludomir Sawick: Wzrost 
a wielkich miast na tle gcograficznem, (IHI wy- 

ład, 

We czwartek 12 i w piątek a. 13 b, m. Prof, Uniw. 
dr Wiktor Czermak: Niemcy czy Polacy ? (a Życia Ko- 
pernika i Wita Stwosza) 2 wykłady, 

' W poniedziałek d, 16 i wo wtorek 17 b. m. Prof. dx 
Józef Ujejski: Filomaci (4 wykłady), Wykład Li H, 

Na prowincyi: W niedzielę 15 b. m. 

Jasło, Prof, Kazimierz Midowicz: Pochód Sobieskie- 
go pod Wiedeń w r. 1683 (w sali Sokoła o godz. 4). 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16. 
» We środę: Przebudzenie Słowiańszczyzny. (Z cyklu: 
"Wiek XIX), Wykładający dr F. Koneczny. 

Z kalendarza, We środe 11 stycznia: Hygina p. m. 
d Honoraty; we czwartek 12 stycznia: Arkadyusza i Ta- 
cyany mm,; w piątek 18 Juliana i Katarzyny Ricci, 

' Wschód ałońca dnia 11 stycznia o godzinie 7 m, 38, 

zachód o godzinie $ min, 68; długość dnia godzin 8 

min. 20, 

i Z krakowskiega obserwatoryuim, ~- Doia 10 stycznia 

termometr doszedł od — 3'4 do $% 32 C barometr 

podnosił się. 

4 Dnia 11 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 

7471 mm, termometru — 05 O.; wiatr zachodnio-po- 

ladniowo-zachodni. e , 

Repertoar teatru misjsxiego im. Słowackiego 
w Krakowie, 

„We środę: „Paweł 1“. 7 

We czwartek: „Pan de Fourccaugnac“ i „Konkurs“, 

W piątek: „Pawel I*, 3 

W sobote: „Noblesse oblige“, (Nowość) 

, W niedzielę po poł. „Betlsem Polskie“; wicczór: „ 
„blesse oblige“, 
Repertoar teatru ludowego. 

We środę: „Krowoderskie zuchy“. 

We czwartek: „Iśrowoderskie zuchy”, 

W piątek: „Porwanie Sabinek*, 

W sobotę: „Porwanie Sabinek“. 


| 
| 
No- | 


W niedzielę po pol: „Twardowski na Krzemiensach*, | 


B.Gakeyelsika, irzysziojory 
Krear, Wynajmuje i sprzedaje pierw. 
szorzędnych tabryk fortepiany, pianiaa, harmo* 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 
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Dział ekonomiczny. 


* Mięso argentyńskie przybyło dzisiejszej no- 
cy na dworzec w Matzleinsdorfie, skąd po dakona- 
aiu czynności cłowych cały pociąg pojechał do rze- 
áni w St. Marx w Wiedniu, gdzie stanął około g. 
7 rano, Ceny tego mięsa są następujące: Przednia 
L p h, tylne 1 K 60 h, pieczeń 1 K 90h 
Ła Kliogram, 

* Zawodowe kursa buchalteryczne. Reskry- 
ptem z 12 grudnia 1910 zawiadomiło ministerswo 
skarbu Izbę handlową, żo świadectwa zawodowych 
kursów buchalteryi, urządzanych przez instytuty 
popierania przemysłu, stowarzyszenia, związki prze- 
mysłowe itd, mają być wolne od stempla w mysl 
poz. tar. 117 e. ustawy należytościowej. 

+ g roboinikach polskich we Francyi zatrzy: 
mał „Dziennik Poznański“ z Arras w późnocnej 
"WE. następujące wiadomości prywatne: 

„Oały departament Pas 


FABRYKI SUKNA 


i wyrobów wełnianych 
| w Kętach — firmy, - 


komisya rewizyjna, 


de Calais pełny jest ro- 


Łój 
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botników polskich w kopalniach lub gospodarstwach 
zajętych, W jednej wsi Barlin jest ich 500! Po- 
dobno górnicy są dość zadowoleni z płacy. Robot- 
ników rolnych z Galicyi rekrutuje jakiś Hagens 
z Krakowa, mający w N»gent wa Francyi egenta 
w osobie jaki-goś Marlota. U tego to agenta za- 
mawiają sobio rolnicy okoliczni robotników, nio 
znających języka, ani stosunków, zmęczonych pod- 
różą i całkiem bazbronnych. Podpisują oni kon- 
trakt, zapewniający im 1 fr. 30 centim., to jest 
kilka fenigów ponad markę i koszta podróży. O 
tem wszystkiem dowiedziałam się, będąc wezwana 
do szpitala dla porozumienia się z 20-letnim chłop- 
com z pod Lwowa, który stracił palec u prawej 
ręki, Chłopiec ten nie umiał mnie objaśnić, ani a 
kogo słaży, ani gdzie. Z trudnością coś z niego 
wydobyłam. Niema tu żadnej duchowej opieki nad 
tymi imigrantami, którzy zimą nie wracają do 
swej ojczyzny. Proboszcz w Barlin byłby szezęśli- 
wym, gdyby miał wikaryusza Polaka. Kapłan, któ- 
ryby się chciał poświęcić tym całkiem opuszezo- 
nym biedakom, musiałby jednak wprzódy porozu- 
mieć się z agentem Marlotem, bo podobno rolnicy 
francuscy coś płacić gotowi, ale byleby i robotnicy 
ze swej strony coś na utrzymanie księdza płacili. 
Możeby się też udało Goś, uzyskać dla tych bieda- 
ków przez pośrednictwo polskiego biura w Paryżu 
na Qnai d'Orleans 6. Warto się tem zająć, bo po- 
trzeba jest wielka,“ 

* Wychadźctwo de Argentyny. W celu zbada- 
nia widoków dla wychodźców w Argentynie, a szcze- 
gól:siej czy i ewentualnie na jakich warunkach 
dałoby się ekierować tam część wychodźtwa sezo- 
nowego naszych robotników rolnych tak, aby ci 
udawali się tam po tutejszych żniwach a wracali 
na wiosnę, postanowiło Polskie Towarzystwo Emi- 
gracyjne wysłać w podróż informacyjną do Argen- 
tyny specyalnego delegata w osobie p. Romana 
Jordana. P. Jordan wyjeżdża z 'Tryestu już w dniu 
12-go b. m. 

związek gal, komisyonierów handlu nierogacizny. Wie: 
deń (St. Marx), 3 stycznia. Na dzisiejszym targu nio- 
rogacizny było ogółem 15'594 sztuk, w czem bagonów 
6847, młodych 8037, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 830 sztuk, Cena za bagony 66 do 68, za młode 


40 „do 58, fukol —— do 0— haierzy za kilogram ży- 
waj wagi, 


Galicyjskich było około 8057 sztuk, cena 40—59, 


kronika IWOWSZA, 
Lwów, 11 stycznia, 
Spis ludności we Lwowie. Chociaż ostatni 


termin oddania arkuszów spisowych upłynął z dniem 
3 bm, jednak do dziś jeszcze przeszło jedna szósta 
część domów we Lwowie (1000 na 5600) nie od- 


dała arkuszów. Od wczoraj rozpoczęia swą czynność 
składająca się z zaangażowa- 
nych w tym celu 160 axademików i 100 nauezy- 
cieli, mająca ża zadanie osobista sprawdzanie auten- 
tyczcości podanych dat, Żargon żydowski podało 
jako język poteczny bardzo wielu żydów, zwłaszcza 
dzieinirytrzeciej. Znamiennzm jest fakt, iż w od- 
danych arkuszach znajdają urzędnicy spisowi bar- 
dzo często wyrazy wyskrokane lub przekreślone 
(np. przekreślono napisany język „polski“ a wji- 
sano „raski*), Stwierdzenie tych faktów należy 


również do rewizerów. 


Wystawa podkalańska. W tych dniach pojawi 
sią odezwa komitetu w sprawie „Wystawy podha- 
lańskiej*, określająca ce] i zadanie tej pierwszej w 
swoim rodzaju wystawy we Lwowie, W skład ko- 
miteiu wchodzą wszyscy artyści zakopańscy, ze 
Lwowa zaś pp. Jan G. Pawlikowski, J. Kasprowicz, 
W. Brachnalski, Z. Wasilewski, B. Wysłouch, St. 
Rejchan, P. Rutowski, A. Czołowski, W. Kozieki, 
W. Witwicki, M. Rolle, J. Jedlicz, B. Laskownieki, 
Z. Fryling, K. Makuszyński, A. Sebróder, J. Wi- 
lusz, St Bachowski, M, Treter, M. Olszewski, P. 
Rybkowski, W. Kryciński, M. Pawliszewski, G. Da- 
niłowski, Z. Rozwadowski, A, Augustynowicz, W, 
Jarocki, M. Harasimowicz, J. German, W. Lem- 
kiewicz, L, Węgrzynowski, Mokłowski, St. Machnie- 
wicz. Komitet odbędzie w tych dniach pełue posle- 
dzenie, o czem doniogą pisma, Zaznaczamy, że wy- 
stawa spotkała się z żywam poparciem artystów, 
zbieraczy i miłośników podhalańskiej sztuki, którzy 
obiecali swój współudział, 

Lwowski chór technieki. Na dorocznem wal- 
nem zgromadzeniu "Tow, uproszon» na kuratora 
prof. Karcia Skibińskiego w skład wydziału zaś 
weszli: Mieczysław Swpiński przewodn., Maszyński 
Maryusz zast. przew., Boldireff Włodzimierz sekro- 
tarz, Pruszyński Tomasz skarbnik, Filar Kazimierz 
bibliotekarz, Tylko Feliks zast. bibliotekara, Dyry- 
gentem wybrano p. Bronisława Wolfstala dyryg. 
opery, a zaatp. dyrygenta Tomaszewskiego Stanisła- 
wa. W skłąd komisyi przedsiębiorstw weszli: Z, 
Drozdowski gospodarz, W. Krasieki sekretarz, L. 
Kinowski skarbnik, Do kom, lustr, wybrani: Pola- 
czek 'Tad., Ohęciński Alb. i Schmidt Stan. 

Walne zgromadzenie paleciło nowemu wydziało* 
wi podjąć jak najenergiczniejszy alcyę celem u- 
tworzenia „Związku towarzystw Epiewaczych*. 

tepertoar teatru miejskiogo ws Lwowie. 

We środę: „Peer Gynt". 

We czwartek: „Manewiy jesienne”, 

W piątek: „leor Gynt*, 


W sobotę po pol: „Co tu klopotu“ i „Jestem zabój- 


ceg"; wieczór: „Hrabia Luksemhurq*, 
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Wiadgmwoci artystyczie, h i inih. 

— Eryiyka za styczeń zamieszcza szereg aktu- 
alnych artykałów: (f) Światopogląd a życie; K, Ste- 
fański: Współczesue stronnictwa polityczne w Kró- 
lestwie Fołskiem; Lux: Istota i cele modernizmu. 
W cyklu sylwetek politycznych któro obudziły tak żywe 
zainteresowanie, zwraca uwagą profil Włodzimierza 
Kozłowskiego. Wobec zapowiedzianego przyjazdu do 
Krakowa p. Masaryka, na czasio bądzio charakte- 
rystyka tego uczonego polityka nakreślona przez 
H. Boczkowskiego, 

AW dziale literackim zwraca uwagę ©. Norwida 
wiersz „Do współczesnych”, dalej sylwetka Ton- 
staatego NMfeunieura przez Oz. Halicza. W. Siero- 
szewskiego: „Dary wiatru północnego” i przekiady 
z Wałtha Whithmana. W dziale sprawoz ła wczym 
obudzi zajęcie artykał L. Kowalskiego o krak. Tow. 
sztuk pięknych. W dziala ilustracy jnym „ozdobą 
zeszytu są reprodużcy© dzieł Meuniera illustra- 
jące artykuł Cz. Halicza. ! : - 

— Przewodnik antykwarski. W Warszawie 
zaczął wychodzić pod powyższy m tytułem iwaty- 
godnik dla biblioflów i zbieraczów, poświęcony bi- 
bliografii oraz miłośnictwu książek i zabytków 
sztuki i kaltury. Redaktorem jest p. Mieczystaw 
Kulikowszi Nowe czasolismo zamierza kłaść na- 
cisk na rzeczy polskie, w obcych rękach się znaj- 
dujące, wskazać do nich drogę, wyłowić z chaosu 


ð 


BR 


katalogów i splsów ogólnych, siegnąć do Źródeł 
dotychczas na obszarze polskiego kolekcyonerstwa 
niedostępnych i tem samem przyczynić się do po- 
zyskania ich dla kraju. Na treść pierwszego nu- 
mera składają się: praca J. Weysenh=ffa „O zbie- 
raczu polskim“, rzecz o bibliotece prezydenta Za- 
krzewskiego, obfita kronika, korespondencya oraz 
bibłiozrafia dotycząca artykułów historycznych, li- 
terackich i artystycznych w pismach codziennych. 
Pragnąc ułatwić prenumeratorom swoim nabywanie 
książek, rycin itd. z katalogów antykwarskich, re- 
dakcya „Przewodnika“ podjęła się pośrednictwa 
w tym kierunku. „Przewodnik* winien pozyskać 
życzliwe poparcie bibliofilów i zbieraczów polskich, 
jako jedyny w Polsce organ tego rodzajn. 

— Nowe książki: 

Klemens Bąkowski: Dzieje Krakowa. 
Z 12 planami i 150 rycinami. Str. 491 in quarto. 
Kraków 1911. Spółka Wydawnicza polska. 

K. Grądzielski: Dzieje literatury polskiej, 
Kraków. Spółka nakładowa „Książka*. 

Jan Lemański: Kamień filozoficzny. Nowele, 
satyry, groteski, Lwów, 1911. Nakładem księgarni 
polskiej B. Połonieckiego. 

Artur Gruszecki: Litwackie mrowie. Powieść 
współczesna, Nakładem Gebethnera i Wolffa, War- 
szawa, 1911. 

Szalom Asz: Miasteczko. Powieść, 2 części, — 
Warszawa, 1910. („Biblioteka dzieł wyborowych*), 

Dr F, W. Foerster: Seksualna etyka i peda- 
gogika, Z 3 wydania przetłomaczył Karol Schrott. 
Warszawa, 1911, („Biblioteka „Pradu“ Nr 3). 

La Bruyère: Charaktery, czyli obyczaje tego 
wieku, Przełożył Antoni Potocki, Lwów, 1911. Na- 
kładem księgarni pelskiej B. Połonieckiego. (, Sym- 
pozion”*) 3 kor. F 

Fontenelle: “Rozmowy zmarłych. Przełożył 
Juliusz German. (Biblioteka „Sympozionu“). Lwów. 
Nakładem księgarni polskiej B. Potonieckiego. — 
3 kor. p 

Dr Józef Kretz: St. Wyspiańskiego Akropolis, 
jako dramat świadomości narodowej. Krosno, 1910. 

Marya Szpyrkówna; Zwrotki jesienne, Poe- 
zye. Kraków, 1911. Gebeihner i Ska. 

Józet Weyssenhoff: Erotyki. Z rysunkami 
Henryka Weyssenhoffa, Warszawa, 1911. Nakład 
Gebetunera i Wolffa, 

Boy: Gdy się człowiek robi starszy. Wierszy- 
ków porcya czwarta, Kraków, 1911. Gebethner i 
Ska, 

Władysław Kozicki: Wolne duchy. Dramat 
karnawałowy w 3 aktach, Lwów, 1911. Nakładem 
Tow. wydawniczego, 

Józef Mirski: 
Chmielewskiego. 

Tomasz Rudnicki: Poezye na tle religijno-na: 
rodowem. Kraków, 1911. Nakładem autora, 

Stanisława Korczak: Cad  Knehini, 
szawa, 1911. Gebethner i Wolff. 

„Biblioteczka uniwersytetów lndo- 
wych i młodzieży*: Ignacy Krasicki „Saty- 
ry i listy“. Dopełnione podłag krytycznego wyda- 
nia L. Biernackiego. Fr. Karpiński 1 D. Kniażunin: 
„Wybór poszyi*. Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. Tomik 40 i 50 kal, 

Jan Grzegorzewski: „Grób Warneńczyka*, 
Badania autentyczności grobu przy 4 kilometrze 
pobojowiska warneńskiego z dnia 10,XI 1444 r. 
z 14 załącznikami, Kraków. Nakładem axaiemiii 
umiejętności. Str, 91. 
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Ahaswer. Lwów. Nakładem L. 


War- 


CE IO TE ETE AE EEA EES P E E NE 


"+ Gustaw Fischer. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 11 stycznia.) 


Lwów. Dziś w. nocy zmarł tu naglena 
udar serca powszechnie znany i ceniony 
artysta teatru miejskiego, Gustaw 
Fischer. 

Lwów. Pogrzeb Gustawa Fischera 
odbędzie się w piątek o golzinie 2 po polu- 
dniu. 


Gustaw Fischer urodził się 2 sierpnia 1847 
roku w Rzeszowie, jako syn urzędnika skarbo- 
wego. Do gimnazyum uczęszczał w Rzeszowie. 
Po wybuchu powstania w roku 1863 wstąpił 
pod komendę Łopaskiego, a wraz z nim prze- 
szedł później pod komendę pułkownika Cza- 
chowskiego. 

Fischer brał udział w kilku potyczkach pod 
Sochakowem, pod Rzeczniowem i w innych po- 
tyczkach i był kilkakrotnie ranny. Po powsta- 
niu aresztowano go i przewieziono do Rzeszową. 

Gimnazyum ukończył w Preszowie na We- 
grzech, gdyż w kraju był skompromitowany. — 
W r. 1866 wstąpił do teatru prowincyonalnego 
Józefa Bendy w Rzeszowie, gdzie pracował przez 
dwa lata. W r. 1868 wstąpił do teatru krakow- 
skiego pod dyrekcyą Koźmiana. W r. 1887 prze- 
niósł się oo teatra hr. Skarbka we Tawowie. — 
W r. 1907 obchodzono we Lwowie 40-lecie je- 
go pracy scenicznej. 


(Telegramy „M. Reformy" z ćaia 11 stycznia.) 


Prezasura Bała pelskiezo, 
Wiedcń. Polska partya ludowa po- 
piera silnie kandydaturę posła Ger- 


mana na prezesa Koła. 


Głąnińszi wskec Czecków. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z kół cze- 
skich: Dr Głąbiński starał się nakłonić Cze- 
chów na posiedzeniu parlamentarnej komisyi 
Związku czeskiego w ubiegłym tygodniu do 
wstąpienia do gabinetu w zamian za 
ofiarowane im dwa portfele. „Ady Czesi propo” 
zycyę tę odrzucili, Głąbiński zapewnił ich, ŻE 
będzie się starać w gabi .ecie przygotować 
dla Czechów grunt na przyszłość. 
Peźognauie i powsianie ministrów. 

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś o g. 11 przed 


„o . 
pół. w Schonbrunnia na specyałnej audyencył 
ustęp 


ujących z urzędu swego ministrów dr. Bi- 
lińskiego, Hardtla, Wrbę, Ritta, Dalębę i Poppa, 
Byli ministrowie przy tej sposobności wyrazili 
cesarzowi podziękowanie za nadanie im raj- 
wyższych odznaczeń, 
| O Be. 2 przed poł. przy jął cesarz pozosta. 
iych w mzędzie rainistrów Georgiego, Stiirgkha, 


H 


į Weiskirchnera i Hochenburgera, 


sisya he, Tiuan, 
Praga. Marszalok ks, Lobkowitz wyje- 


polecają 
oje sklady: 
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w Xrakswie 
Ryuex, Linia A-B L 47. 
wa Lwowie 
ulica Jagiellońska |. Ż2* = 


chał do Wiednia w sprawie zmiany, jaka ma 
zajść na stanowisku namiestnika w Cze- 
chach. Powszechnie potwierdzają, że hr. Thun 
żąda specyalnego pełnomocnictwa 
generalnego dla przeprowadzenia ugody 
czesko-niemieckiej. Jezo misya ma być wyraź: 
nie już w dekrecie nominacyjnym zaznaczoną. 
Hr. Thun chce być w przeprowadzeniu tej akcyi 


zupełnie samodzielnym i niezawi- 
słym od gabinetu. 
Dzienniki czeskie witają sympatycznie 


myśl powołania hr. Thuna na namiestnika, na- 
tomiast dzienniki niemieckie i socyalistyczne 
zwalczają ją, przypominając jego działalność 
jako namiestnika Czech, a póżniej jako prezy- 
denta gabinetu. Dzienniki te zarzucają mu, że 
za czasów żadnego ministerstwa nie naduży- 
wano tak $ 14, jak za hr. Thuna, który nawet 
podatki pobierał na tej drodze. 


Czesi wobec nowego gjah:nota. 

Praga. „Union“ dowiaduje się na wezoraj- 
szem posiedzeniu komisyi parlamentarnej Źwiąz- 
ku czeskiego omawiano głównie sprawę po- 
lityki wolnej ręki wobec nowego gabine- 
tu. Postanowiono, że Związek czeski radzić bę- 
dzia od wypadku do wypadku nad taktyką, ja- 
ką ma prowadzić. 


Teleśoaiczie Í ieiegraficzie 
akai RAMAT tidir ję 
OŚCI „iwel KO ua! W 


z dnia 11 stycznia. 


kowa Pichsna, 


Paryż. Minister spraw zagranicznych Pichon 
przedłożył Radzie ministrów tekst swojej mo- 
wy, jaką wygłosi w Izbie deputowanych przy 
budżecie ministerstwa spraw zagranicznych. 
Pichon będzie starał się rozproszyć w tej mowie 
obawy, jakie wywołało porozumienie rosyjsko- 
niemieckie w sprawie kolei bagdadzkiej. 


Cdwolanie Świetochowskiezo, 
Belgrad. Dragoman poselstwa austryackiego, 
Świętochowski, skompromitowany przez 
Masaryka w sprawie Wasicza, został z bel- 
gradzkiego poselstwa usunięty. 


zaburzenia w Turcył. 

Konstantynopol. Wedle pewnych informacyj, 
miarodajne urzędowe koła uważają sytuacyę 
w Jemen wprawdzie nie za dobrą, ale w każ- 
dym razie nie za budzącą zaniepokojenie. Do- 
niesienia o bliskiem wysłaniu nowych wojsk są 
nieprawdziwe. Na razie w tej mierze nie po- 
wzięto żadnej uchwały. 


Eról Blions w Adryce. 


Melila. Król Alfons odbył inspekcyę kilku 
obozów wojskowych i koszar, poczem udał się 
automobilem dła odbycia rewii kilku oddziałów 
wojska w Atlaten i Nador. Po południa był 
obecny przy poświęceniu dwoch szkół i na uro- 
czystem posiedzeniu Izby handiowej. 


Próbna mabilizacya. 

Berlin. „Loc. Anzg.* donosi z Kopenhagi: 
Minister wojny zarządził mobilizacyę ca- 
łej armii duńskiej, przyczem powołane być 
mają rezerwy z pięciu ostatnich lat. Celem mo- 
bilizacyi ma być przekonanie się o wartości prze- 
prowadzonej reorganizacyi armii, 


Zuown kradną, 

Petersburg. Z Władywostoku donoszą: 
Wykryto tu wielkie malwersacye popełnione 
przy dostawach konserw. — Główny intendent 
Valenti powiesił się, 


Morderstiwa w Lsrdyzie. 


Londyn. Z powodu ostatnich zajść w W hite- 
chapel, rząd wprowadza uzbrojenie po- 
licyi. Policyanci otrzymają automatyczne 
pistolety. : 

W sprawie niewyjaśnionego dotąd zabójstwa 
na przedmieściu Clapham w Londynie, aresz- 
towano pewnego żyda rosyjskiego, w któ- 
rego mieszkaniu znałeziono z węg lone resztki 
zwłok. Przypuszczają, że aresztowany żyd 
utrzymywał stosunki z bandytami z Whitecha- 
pel. 

SE E S E BE, 


. Po zasiknięciu numeru, 


Kraków, 11 stycznia. 


Przewiezienie więżniów. Z powodu ostatnich 
zajść w Wiśniczu, obecnie transporty więźniów 
skierowane są do czeskich więzień w Pra- 
dze i Pilźnie. Z Krakowa wywożą jutro do Pilzna 
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'siedmia więźniów, a dwóch do Pragi. Taxże z Bą- 


dów obwodowych w Tarnowie, Rzeszowie i Wado- 
wieach przesyłuni będą więźniowie dia odbycia 
diaższej kary do Czech, — Natomiast więźniowie 
z Czech będą umieszczani w więzieniu wiśnics,em, 

Zderzenie pociągów. Z Bytomia telegrafują: 
Na rosyjskiej stacyi granicznej Koziatyn zderzył 
się pociąg osobowy z towarowym, Dwie osoby agi- 
nęły, a 6 odniosło ciężkie zranienia. z 

!:bro,enie urzędników. Z Wrocławia teiegra- 
fują: Z powodu os'atnich napadów bandycekich, do- 
konanych na Śląsku, dyrekcya Banku państw o- 
wego w Katowicach uzbroiła wszystkich nreędników 
w rewolwery. : 

Napad na pocztę, Z Wrocławia telegrafują: 
Na urząd pocztowy w Żarkach w Królestwie 
Polskiem nupadli bandyci, którzy zrabowali calą 
kasę. W walce z bandytami kiłka osób zginęło. 

Z Warszawy. (Wzmożone rozbójnietwo. — Za- 
strzelony pocztylion). fas zh 

Rozbójnictwo na ulicach Warszawy rozsza:ało 
znów z nową siłą. Wczoraj dekonano w obrębie 
miasta aż tr.e.h napaduw w różnych punktach, — 
Padło kilka ofiar, bandyci we wszystkich trzech wy: 
padkach zbiegli bezkarnie. Pierwszy z napadów, o 
którym donosiiiśmy w dzisiejszym porannem wyda 
nin „Nowej Reformy”, bjł akteia zemsty na wia- 
ścicielu kantora bankowego za niepoałachanie we- 
zwania do złożenia na rzecz „anarchistów“ pewnej 
sumy. Dwa inne są objawem pospolitego zdzieze- 
niz, r 

Drugi napad rozegrał się na placu Broni. Na 
idącego wieczorem z dworca kolei Nadwistańskiej 
kupca 2 Ryk, A*rama Kotlara, napadło kilzu ludzi 
i zażądali oł niego pieniędzy. Gdy Kotlar 


leziono kilkaset rubli, zaszyte pod podszewką, 


chciał 
się bronić, położono go trupem, Przy zabitym zua- 


Ofiarą trzeciego napadu padł woźnica z piekarni 
St. Łady, F. Graczyński, gdy zajechał na podwórze, 
piekarni przy ulicy Leszno, z zainkasowanemi zs 
pieczywo pieniędzmi, które miał w kasetce. Bandy? 
ci ogłuszyli go uderzeniem pięści i kasetkę zabrali, 

Niezależnie od tych napadów wczorajsza kroniki 
wypadków zapisuje zamach na agenta policyi, Jang 
Gzyrę, którego wieczorem na Pradze kilku zło? 
czyńców opadło z tyłu i ciężko poraniło. z 

Strażnik kolelejowy wystrzałem z karabinu pó; 
łożył wczoraj trupem na ulicy woźnicę pocztowego) 
Maksyma Jakóboka, który w drolze do cyrkułą 
usiłował ncież. í 

Antonowicz-linicki. Wczoraj stanąt przed pad 
ryskim sądem przysięgłych inżynier Serafin A n£ 
tonowicz. (Zob. num. poranny. Przyp. red.)! 
Okazuje się, że Antonowicz jest w rzeczywistości 
znanym inżynierem Serafinem Ilni 
ckim, który przed kilka laty wykonał zamach 
na konsula rosyjskiego w Bernie. Wr, 
ubiegłym Tnicki zbiegł z zakładu dla obłąkanych 
w Steinhof pod Wiedniem. (Autonowicz-llnicki za 
zamach nieudały skazuny został onegdaj na 6 mies 
sięcy więztenie. Przyp. red.). 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michat Bionaopnirtnejwi, 


NABESŁANE. 
Artykuły w tym dziaie nie pochodza od 


redakegi, - 
7 pigi I ferge tungir x 
L UBZKU I earnen tosiq $BIGOCZ 
SĘ %2 wypuszczają troskliwe matki swe dzieci w; 
CAID 
dzi też złe powietrze delikatnym, wrażliwym 
stworzeniom ? Otóż, jeśli chce się zapobied. 
ile możności niebezpieczeństwun zaziębienia 
i natychmiast zwalczyć istniejące podrażnie»: 
nie, to trzeba się przyzwyczaić do dawania 
dzieciom stale ma drozę kiiku Sodeńskich 
pastylek mineralnych (Faya prawdziwych); 
Nie jest to rzecz droga, a pomaga dzieciom 
niezawodnie. Cena K 1'25 za pudełko; wszę 
dzie dostanie, Naśladownictwa trzeba sta. 
W. T. Gnntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
IV/I, Grosse Neugasse 17. 
fej p 
piece Steutyngwe 
| LEDA“ 
najprzedniejszy wyrób, osobliwe eleganckie | 
opanowanie! 166 11 14 
| « 
S Emir —— A 
GEE WE" 0” 
Obuwie do wypraw ślubnych -~ > 
jak również balowe pantofelki ze skóry srebrnej, 
złotej, szewrolak niepękający, białe safiany, au- 
tylopy w każdym kolorze i zastosowane do każe 
dego kostyumu, według najnowszych fasonów, 
poleca z 200 9 0 


czasie eilnego mrozu i ostrych wiatrów do 
KEES 
€ 
ZDE 
(i 
£ 
nowczo odrzucać, 508 1 Ź 
Ww. KAPERA 


szkoły wczesnym rankiem, Czy nie zaszkoa 
Generalne zastępstwo na Austryę-Węgry: 
"Kreków, Sławkowska 24. 


| ŚCHICHTA Ś 


Kie ociekażą! 
Bez wani! 


Nie kepcą! 
Bez kurzu! 


Patą się jasnym, spokojnym płomieniem. 


SPECYALISTA 282 9 30 
CHOROB SKORNYCH i WEWERYCZRYCH 


| aś e g 
Br d. Sitiopczański 
b. Asystent Kliniki chorób szóruych i wenerycznych Uni- 
wersytetu Jagieliońssiego, ordynaje od 1L—12 i od 3—5, 
Kraków, Szewska Ñr 12. |. p. 


Dr Abraham Schichier 


otworzył Kancelaryę adwokacka w Przamyśu, 
ul. Franciszkańska D22 m, sę 


Dr Rudolf Reiner 


ADWOKAT KRAJOWY 577 4 6, 
otworzył kancelarye adwokacką 
w Krakowie, Gradzsa L. (0, Il. p. 


[cs EE ZENON TKA POST "OTS, 


arsa (6LS9EFAIGLNE, 


Włedeń, 11 siycznia, (Gielda poładniowa,; 

Marki 117'47. ñenta majowa 93'165. Renta zsronowa 
węgiotska 91'81, Axeya Bastr, zukł, kred, 678'—, Akcye 
węg, gaul kred, ©03*—, Akeja Auglobanke 326-—, Akcya 
Unioutancu 636 75 Akcje Bankrereinu 55855, Akaye Lón= 
darianku 6556 —, Akcye kolei państwowych 740,— Lom- 
barży 117 —. Akcye iabryki broni —*—, Akaye tyto- 
niowa 35425. Alpiny 7386-75, Rimarhiuranyi 67250, Ak- 
oye praskiego Tow. żelaznega 2585— Losy tureckia 
262—, liuble 25875. Akcye galice Banku hipetecznego 
0, 

Usnosobienis: ustalone. m j 

ari 1) stycznia, C79 Ja goranna.) - 
daję mka "elk Tow dyakontowe 196 25, 
Uspozetienie: ci ha, , 
Giełda warszawska. 
: 10 styvznia, : 

K wa Mata rosyjska 6010 rb.; premiówka z 
1864 rozu 483'— rb.; premiówka z 1866 reku 3/9'—; 
4:fs-proc, obligacye m, Warszawy 8945; 6-prov, poży” 
ezka rosyjska I emisgi 47350 rb.; 5-proc. pożyczka IL’ 
emisyi 87u50; szlacheckie U30:—; Alja proc listy ziem- 
skie Yo75; 4-proc. listy riemszia 93'380 ro., 5-proo, lie 
sty miasta Warszawy W355 rb,; 4'/,-procwatowe listy 
miastu warszawy 916) rub., G-prozent, listy łódzkie 
s5'8U rub.; azcyd miasta Łodzi 50250 rb.; akcye Banku 
iandiowego warszawskiego 476— rub,;  Cakrownie 
Jl AA Starachowice 218:>— rb.; Lilpop 139 — rby 
adaki 163—; Zawiercie 390*—- rb.; Zyrardów 259'— 
iD., Patliów 16475 rb.; B.proe, piotrkowskie 91:75 rb. 
Bormau-Szwede 880*—; Berlin 4425, 

Gieida zbożowa. 

Budapeszt, li stycznia. è Ą 

Pszenica na kwiecień L410 do 11'12; pszenica na maj: 
1111 do I11'02; pszenica na październik 10:65 do 10:04; 
żyto na kwiecień T'52 do 793; żyło na październik 0'== 
do 0'--; owies na kwiecień 8*56 de 8:67; owies na pa» 
dziernik 0— do Ur—; kakuradza ną muj 5'68 do 5'59 
rzepak na sierpień 1365 do 13875, i 

Uierty mierne, chęć kupna stałe, usposobienie ciohe, 
piękna. 


; 


. 
kd 
» 


a 
+ 
. 


Dostarczają: Sakna i koców dostawowych dla Instytucyj autonomicznych 
rządowych, dla klasztorów i t. p. Materye modne na ubrania męskie 
kostynmy damskie, kocyki na łóżka, 
„Próbki wysyłają na prowiucyę opłatnie. 


dereczki powozowe i 


sa 


Ładny pokój frontowy 


umeblowany, o 2 łóżkach. jest zaraz do 
wynajęcia. Ul. św. Krzyża 3, I p. 70215 


= AM EL 
Kostyumy i suknie damskie 


i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, starar- 
nie, punktualnie i tanio, 697 1 6 


Kraków = - Grodzka 8, II piętro. 


BETZEEWKEOSSEZ 
2 wille 


z ogrodami, jedna z całem 
zabndowaniem gospodarcz., 
w górzystej zdrowej okolicy, nad rzeką, 
obok miasta powiatowego, blisko budo- 
wać się mającej stacyi kołei, 3 mile od 
Krakowa, są pod dogodnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u p. 
J. Gasparego w Myślenicach. 


o siedmiu oknach frontu, 17 ubikacyj, dobrze 
się rentujacy, oraz parcela budowlana pod ko- 
czystnemi warunkami zaraz do sprzedania. Wia- 
domość w Hali Rybnej, ul. Bracka5. 701 1 8 


Fryzyerka 


spacyalistka w kostynnowych, stylo- 
wych i balowych fryzurach, prosi o ła- 
skawe zamówienia. Ceny przystępne. — 
Feidmanowa, ul. Dietlowska 17. 700 


pi ( lik i na parterze, róg Wiślnej 
p | | aly) i Gołębiej 1. 5, na biura 
lub podobną instytucyę od 1 kwietnia 
b. r. do wynajęcia. Tamże jadalny gar- 
nitur do sprzedania, Oglądać można od 
11 do 1. Bliższych wiadomości udzieli 
p. Bolesław Girtler, ulica Długa 1. 10, 


9d 1—3. 465 2 6 


Walne Zgromadzenie 


Powszechnego Towarzystwa bu- 
dowy tanich domów mieszkainych 
i domów robotniczych 


odbędzie się w sali tanich domów przy 
ulicy Bocheńskiej 1. 7, we czwartek 
dnia 19 stycznia b. r. o RA 
8 wieczór. 


Przedmiotem obrad bedzie zmiana sta- 
wtu w celu uczynienia zadość ustawie 
o funduszu mieszkaniowym. 711 


Słynne w świecie 


sa przedmioty c. i k. nadw. dostawcy 
HANNSA KONRADA, Briix, Nr 2995 
(Czechy), które w bardzo wielkim wy- 
borze znajdują się wyliczone w bogato 
ilustr. katalogu głównym 'z przeszło 
3000 odhitek, wysyłam na żądanie każ- 
demu za darmo, opłatnie. 108 6 6 


Towarzystwo 


dla handlu, przemysły I rolnictwa 


Lwów, ulice Romanowicza |. 1. 


idom własny). 


mecz na dłalicyę i Bukowinę fabryk: 

ur staiowych bez szwu austryackich walco- 

wni Manncsmanna w Komotau i Rur żelaznych 

spawanych w Schonbrann, Armatar iirmy E, v. 

Miustormaun w Bielsku, oraz wielu innych, 
otworzyło własna 


Biuro Techniczne 


ze współndziałem bit fachowych, zajmujące się 
wykonaniem planów, kosztorysów i wszelkich 
rowot, wclodzących w zakres iastalacyi raro- 
<iągowrch, q wszczegdlnuści: Wodociągów, 
Urządzeń gazowyci:, Tentralnych eqrze- 
wań, oraz "aż świeilenia gazem bencido- 
wym: (powietrze nasrcane parami benzyny), 
usdającym się szczególnie do oświetlenia za- 
kladów przemysłowy ch, gorzelń, browarów, mle- 
czarń, tiworów. sanatoryów, szpitali ìi t. p. oraz 
mniejszych miast. 


>rówz wy szezególnionych wykonujemy wszceikie 
tune prace techniczno i na zapytanie służymy 
bezpłatnie potrzebnemi informacyami. 


Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku: 
łów. josteśmy w stanie wykonywać poruczone 
uam roboty po najniższych cenach, 515 10 20 


Niesdebrane 
BEZESYAMA, 


We środę t. j. dnia 25 sty- 
oznia b. r.o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w ma- 
gazynach kolejowych tutejsze- 
go c. k. urzędu ruchu 


pudiiczaa licytacya 


nieodebranych, a po myśli § 81 
(4) regulaminu ruchu kolejo- 
wego "do sprzedaży przezna- 
czomych przesyłek. 

Spis tych przesyłek przejrzeć 
można w kancelaryi naczelnika 
magazynów, w godzinach urzę: 
dowych. 698 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


690 1 2 

z egzaminem z rachunk. państwowej i bnchalte- 

ryą, poszukuje zajęcia biurowegr zaraz. kę 

szenia pod M. A, poste rest. Kraków. 649 3 3 
. . [ L4 

Dom jednopiętrowy w Podgórzu 


wywołuje 


UFS 


Wasz lekarz 


poleca Wam chętni 
wódkę francuską Dian 


świeżającego 


mentołowi. 


588 10 25 


Zakupno sta arożytmeości 


po najwyższych cenach 


Ożywienie obiegu kroi, ponnie 
cenie czynności NELOÓW, zahir- 
towanie skóry na zimto 


T 


RE, 


głóg 


wskutek jej desinfekcyo- 
nującego i zarazem od- 
działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi — 
Głównym 
składnikiem wódki fran- 
enskiej Diana jest naj- 
lepszy podwójnie odpa- 
rowany destyiat winny. 


RUWAŚŃEFYURKMA 


. żołądek wzmacniająca 
przeczyszczającć pasiyiki 


4 


80 


e 
a 


Powyższy znak ochrcuuy 
chroni przed naślado- 
wnietwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód- 
ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aby fla- 
szka miała wyciśniętą 
nazwę „Diana“, a na 
korku i plombie znaj- 
dował się powyższy znak 
i ochronny. 


Jako woda no włosów GŁOWY, 
woda do ust, względnie ilo zę- 
hów i do upiekszenii cory 


niezbędna jest 


- | Prgjadółka dom 


w najprawdziwsze zna- 
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej wielo- 
stronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K. 
— 50, średniej flaszki 
K. 1:20, wielkiej flaszki 
K. 2:40. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nie, 
to od Diana-Franz- 
branntwein - Produktion 
Ges. m. b. H., Wiedeń. 
I.. Hohenstaufong. 5 I. 


665 12 3 


a mian. wszelkiego rodzaju starożytnych wyrobów porcelanowych i lajansowych, pięknych 
przedmiotów szklanych, wyrobów ze złota, srebra, perłowej macicy, emalii, starych kutych 
z żelaza, pięknych bronzów, mebli, obrazów, miniatur, pięknych rzeźb z drzewa, kości sło- 


niowej, wachlarzy, koronek, haftów, dywanów, gobelinów, : miedziorytów, 


brokatów i t. d. 


Kupiec starożytności Zygfryd Spira z Wiednia 1, Sz plegelgasse | 13. Zgłoszenia li jay "NO I 080- 
biste w Rrako wie, Grand Hotel, we czwartek 12 i w piątek 1 


Jwiece A 


KAŻE RECZ AZEE 


3 bm. między 12 a 3 godzina. 


sa wówczas tlko prawdziwe zaa À 
„Jeli na dnie każdej świecy WA 
mycinięlą jest lira a na boku 


UCZA 


Apoll 2 


I 9 540 


Subjekt cukierniczy 


potrzebny zaraz do cukierni St. Zielińskiego, | 


ul. Sieuna 12. 


Lekcye tańców 


prywatne dla poszczególnych osób i zamknię- 
tych kółek rozpoczyna Wiedeński tanomistrz, 
który tu w domu krakowskim udziela nauki. 
Osohłiwość: Wiedeński walc salonowy na 6 pas 
i na 2 pas i boston. — Zgłoszenia: „Wiener 
Walzer“ posto rest. Kraków. 680 3 2 


Pierwszorzędny 


dęty akordeon „Honnerette', na którym kazdy 
natychmiast bez nauczyciela, bəz znajomości 
a może grać podtug dołączonej, łatwej do po- 

84 jęcia szkoły. 


Nr 2 B z 10 tastrami, 20 Ia 
stalowo bronzowych głosów, 
2 basy, trąbka z ustnikiem 
i odjąć się dająca trąbkę ro- 
gawa do wzmocnienia i uszla- 
chstnienia tonu z bąrdzo pie- 
kną palisanärowo pólituruwa- 
ną oprawą, długości 29 strā., 
najlepsze dokładne wy konanie, 
w mocny karton zapakowany 
780 K. Niema ryzyka! Wy- 
miana dozwolona lub zwrot pig» 
niędzy! Wysyła za zallczką 
; p A, nadw. dostawca Bannsa 
ać, * dom  wysyłkow 
Brix Nr 2947 (Czechy). U 


Katalog "am y z przeszło 8000 odbitek za darmo opłagony. 


699 


4 5|czy, Kraków, św. Jana 14, sklep, 


"| Ranarki harceńskie 


spiew ające we 
dnie i przy 
świetle, do na- 
bycia od 10 do 
20 K, samiczki 
od 3 do 6 kor. 


parizok Rear, Kraków, SH. Setastyana 17. 


> 
Kupuje 
mobie różne, tudzież ma do sprzedania piękne 
lustro, toaletę. umywalnię z łustrem, nocne 
szatki, kilka maszyn do szycia, i inne meble 
nżywane, Katolicki hande! mebli i różnych rze- 


492 6 10 


Zarobch dla pań. 


Zdolne, wymowne panie, biegłe w języ- 
ku niemieckim w słowie i piśmie, po: 
szukiwane jako zastępczynie dla moder- 
nistycznego austryackiego pisma dla 
kobiet. Obok stałej płacy zapewniona 
wysoka prowizya. Dla pilnych pań na- 
darza się sposobność do zdobycia trwa- 
łego popłatnego stanowiska. Zgłoszenia 
tylko listowne pod 660 przyjmuje ag 
ministracya „N. Reformy“. 6602 


WYSTRZEGAG mę > RSULODWAIE TW. 


Główny skład w Drogueryi J. Hanaka i Sp. 
Mug. Mag, Farm. Kraków, "Szewska ó 668 1 10 


E pratytanfa w aplete 


BLL uczeń VII kl gimn. Wałek 
Michał w Rzochowie. 644 3 8 


Dukeltówki Lancastra 


Bubelfowaa Lancastra 
z lalai? stalowemi i łażyskiem o srebrnych 
pążkach, garnitur z okiągłą oprawą, boki i ry- 


caka pistol., 16 kal, 38, 48, 63, 62, 75 K i wą. 
żej. Bardzo wielki wybór broni myśliwskiej 
i rewolwerów znajdzie każdy w mym zafałągi 
głównym z przeszło 3000 odbitek, który każde- 
mu wysyła się za darmo. opłacony. Wysyła za 
załiczką Manas Konrad, c. ik, nadworny 
dostawoa Brüx Nr 2078 669 2 8. qostawoa Brix Nr 2978 (Czechy). 


| 


= 


95 7 8| Łazienna 3, I P., na prawo, 


Sroda 11 Stycznia 1311 


kliaiczmie wyprókowane, dziżlają niezawodnie, Ia- 
godmie i usiniająco, Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Harber, Pudełko za 70 hal. i K 2.40. Heil. Geist- 
A ‘i Wiedeń, E., ©perngassze aii Ddldrunezond 

ae IG nagro pziistwową 


Laareg urey 


3 zž : 

t= o a ~ 

z 3 (Gw 
a 


E uap jor BULIN » 


rozpoczyna się dnia 16 stycznia 1911. 


wszystkich krajów wyrabia inżynior 
M. GELEFEIAUS 


przez władzę autor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 


WI. Marinhiilferstreasse Nr 27. 


(urs Wii p T 


483 2 89 


— 683 1 9 


Szkoła ta odznaczona złotym medalem 


w Paryżu w r. 1908. System nauki oparty na doświadczeniu i badaniu mej długo- 
letniei. praktycznej i teoretycznej zawodowej „nauki w Wiedniu, Monachinm, 


Berlinie 1 Paryżu. 


Metodu zaś tak uproszczona, że każdy po odhyciu kursu 


nanczy Się krojn na kaźdą budowę ciała. 
Kurs trwa 5 tygodni od godzimy 9—12 przed puładniem i od 2—5 po poł. 
Honorarynm za cały kurs 50 K, zaś za przybory 7 K. Pożądane są wcześniej- 


sze zgloszenia. Zgłaszający winni okazać świadectwo wyzwolin. 


się odpowiadam odwrotną pocztą. 


688 z 2 


Zgłaszającym 


Jan Łopail'a 
wlasciciel szkoły krawieckiej 
w Krakowie, Grodzka 33. 


Uuościec i reumatyzm 
leczy zdumiewająco skutecznie w najznamieniiszych klinikach uniwersyteckich ROOT 
i przez lekarzy jak najlepiej polecana, silicat i carbonat zawierająca sól do kąpieli 
„Sameosałl* 
Dostać można w składach, drogueryach i ’handlach sanitarnych. Cena 80 hal. Skład główny: 
Aite k. k, Feldapothoke, Wiedeń, Stephansplatz, droguerya „pod czarnym psem“, Hoher Markt 
i Pr Koltscharsch, apt. w W tener-Neustadt. W Krakowie apt. pod „Białym Orłem*, linia A- B 1. 4h. 


1 ischias i 


Newralgia. 


252 5 18 


Broń, naboje i przybory do aja. 


| Wszelka broń jest starannie ostrzelana i opatrzona państwo- c 
Tylko najlepsza jakość i czysto =p 
ebrobiona broń, Poręczonie za działanie bez zarzutu. Nr 100 
rewolwer Lefaucheux, 7 mm. kalibra, 6 sirzałowy do naboi 
ze sztylcikiem, gładko polerowany, politur. oprawa z drzewa 


wym znakiem ostrzelania, 


orzechowego. Cyngiel składany. Długość 17 em. 


Takisam 9 mm. kalibru 7:50 K. Nr 101. Kaliber 7 mm., bar- 
dzo dobrze niklowany. 6:50 K. Kaliber 9 mm. bardzo dobrze 
niklowany, 8:50 K. 

7 mm. ładunek kula, 


507. 
50%, 9 mm. 
508, 7 mm. 
510, 9 mm. 
511, 7 mm, 
512, 9 mm. 


Naboje rewolwerowe: Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
"Nr 
Nr 


Bardzo wielki wybór rewolwerów terceroli, 


_|grzyborów da paiowania, nabojów itp. znajduje 
odbitek, 


który wysyła się każdemu opłacony za armo. 
RONRAD, dom Wysyłkowy Briix yr 2975 (Czechy). 


Cena 5'50 K. 


” 
śrutem 


u 
r 


35434 u Pi 


naboj. wybuch. 25 
235 —m 
flobertów t strzelb myśliwskich, 
się w moim katalogu głównym z przeszło 3009 
C. ik. nadw. dostawca MANNS 
9286 


gotowa jest każdemu, kto ma neurastonie, 


kiem. Sama nim uloczona, jak i wielu chorych. 


łeków, 


Amelii At Mflier, Budapest, Albertialva 6. 


inteligentna, z dobrego domu, po- 
Panna szukuje posady nauczycielki do- 
miowej do dzieci ze szkoły ludowej. najciiętniej 
na prowincji. Zgłoszenia pod Stefania R 
kowska, Kraków, św. Jana 18. ITI p. 648 3 


NlexandreJeansac 


sra Professeur de Français 
Kraków, ul. ul. Starowiślna 8. 


W 30 lekcyach 


nauczę stenografować, A. T. yi lezychi, slach, 
AMLO Kraków, "Uniwersytet. — Wynagr. 80 kor. 
płatne po ukończeniu nauki. Każda nastepna 
osoba połowe opłaty, 681 2 3 


Języki: 


Anrielsa 


Framcuski 
Niemiecki i t. d. 


Początki, Konwersecya, Grunuty- 
ka, Korespondoncya, Łiteratura. 
Lekcye czobne i zbiorowe moga 
być rozpoczęte każdego czasu, 
Dyplomowani nauczyciele odnośnej 
328 narodowości 10 0 


Berlitz Schoel 


ul św. Jama 3. 


nu 


poszukuje się pokoju 


kawalcrskiego na 2 osoby, Z umeblowaniem 
iub bez, do wynajęcia od r lutego 1911. Zgło- 
szenia z podaniem ceny pokoju z utrzymaniem 
lub bez uprasza się pod P. K. 150. poste rest. 
Kraków. pa 23 


Pokój umeblowany 


z oaz zaraz do wynajęcia, — 
681 26 


niedokrwistość, 
mienić bezpłatnie prosty, zdnmiewająco skuteczny środek leczniczy, Jtóry poznała przypad- 


reumatyzm, gościec i L d, wy- 


vo daremnem nżywaniu wszcikich możliwych 


uwnżn sobie to za obowiązek sumienia z wiecznej wdzięczności uczynić to wyznanie, 
którego czysto Tilantropijnym ce lem jest spełnienie ślubowania; 


zwrócić się Hstownie do pani 


i] 


Obittdy y, kontureneyjne 


z 3 dań, od 90 kałcrzy, Długa 91, TI pięt. 
601 4 15 


|intoligontia, w średnim wieku, znająca się do- 
skonale na gospodarstwie domowem i połaem, 


276 8 


6 10 poszukuje posady do samodzieltogo zarządu do- 


mem, Wiadomość pod Ją W. posto rest, Kraków. 


641 8 5 
: dla P. T. urzędników 
Pożyczki państwowych, kra 
mieznych, oficerów, adwokatów, noiaryuszy, lo- 
karzy, inżynierów, księży, profesoruw, nauczy- 
cieli i straży skarbowej, do naimożliwszoj wy- 
sokości na 80 letnią spłatę, załatwia za kon- 
dyktem i bez i _informacyj w sprawie ubezpie- 
czenia na życie udalela ustnie lub piacmnie 
Reprezentacya „Beamten-Verelnu* wa 
Lwowie, Kopernika 28, II p. 496 4 18 


AR a 
Do sprzedania 
40 krów, 6 jałówek cielnych i 4 cialątu 


pięciomiesięczne ma. Zarząd dóbr 


Wieprz, poczta i pae Andrychów. 
Gt 


Rolnicy, Gospodarze 


ządajcie z Księgarni Polskiej B. Poło- 
|nieckieżo bezplatnie Katalogu ksia- 
żok z zakresu fłospodarstwa wiej- 
gkłago na rok 1911. 807 13 20 


|prawdziwie 14 kar. złote i srebrne 
obraczki ślubną, 


Prawdziwie srebrna obrączka 
ślubna, przez c. k. urząd c 
chowane, 10:801X, rozy adi 
srebrna, pozłacana 1 K, z Iraj- 
7 tacyi złota 35 K; 14 karat. 
: 50, &50, 950 K. Kolczyki. broszki qa 
podarki Siubne w gustownom wykonanin, po 
niskich cenaoh w bardzo obfitym wyborze, Na 
niiarę wystarczy skrawek papitru, 


C. ik. nadw. jubiter 


Í AAMNS KONRAD, Eröz Mr 2940 (Cechy 


Obficie ijastr. Katalog, główny z przeszłe 8009 
odbitek 3a darmo opłacony. 1858 


zlata 7 


Rządca drukarni D. K. Górski. 


